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okresie .reformy gospodarczej i 
społecznej". Na ten temat głos 
zabrał i  na pytania deputowa­
nych odpowiedział premier, re­
publiki Gediminas Wagnorius. 
Poinformował on również .depu­
towanych o sytuacji w . gospo­
darce -litewskiej.

Przewodniczący Zarządu Ban­
ku Litewskiego Wllius Baldiszis 
podczas .drugiego omawiania 
przedstawił poprawiony, projekt 
ustawy Republiki Litewskiej^ o , 
bankach komercyjnych, który 'zo­
stał zaakceptowany.

Prokurator generalny Repub- ’ 
liki Litewskiej Artur as Paulau- 
skas przedstawił projekty uzupeł­
nienia ustawy Republiki Litew­
skiej o prokuraturze oraz odpo­
wiedniej nowelizacji Tymczaso­
wej Ustawy Zasadniczej.

Rozpoczęto dyskusję nad pro­
jektem uchwały „O funduszu 
walutowym Państwa Litewskie­
go 1992 r."., I

_________________________ J r ,  -. (ELTA) p

Miria o c e n y - '
i odpowiedzialność

Pręmier zażądał wyjaśnienia, 
kto ponosi odpowiedzialność za 
to, że niezgodnie z przeznacze­
niem zużywa się środki przezna­
czone na potrzeby socjalne mie­
szkańców Litwy Wschodniej. Kie­
rownikom ministerstw gospodar­
ki, handlu i zasobów materiało­
wych zlecono, by wyjaśniły, * z 
czyjej winy za traktory oraz po­
zostały sprzęt techniczny niele­
galnie nalicza się olbrzymie mar­
że, odsprzedaje się dobra mate­
rialne nie bacząc na wy­
wozu deficytowego surowca. Nie 
wszyscy kierownicy tymczaso­
wych administracji byłych koł­
chozów i gospodarstw państwo­
wych w ustalonym czasie wyko­
nali nakaz utworzenia prywaty­
zowanych kompleksów produk­
cyjnych. Są przedsiębiorstwa, któ­
re koszty produkcji swych impor-i 
towanycfa wyrobów przeliczają na 
wyroby przeznaczone na rynek 
wewnętrzny. W  ten sposób, pod­
nosi się ceny towarów. Zdarza się,

- że przedsiębiorstwa, również nie­
legalnie, zwiększają ceny swych 
wyrobów, aby móc wypłacić po­
bory.

Premier zażądał surowych śro­
dków dla naprowadzenia porząd­
ku w sferach produkcyjnej i ha­
ndlowej, jak też administracji.

Rząd w zasadzie zaaprobował 
projekt uchwały o priorytetowych 
kierunkach rozwoju gospodarki 
litewskiej i programach ekonomi­
cznych.
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Wystawa „AflroBalt-92“ zaprasza

I  oto nadeszło swoiste święto 
-— wczoraj w Wilnie w Centrum 
Wystawowym została otwarta I 
międzynarodowa wyspecjalizowa­
na wystawa gospodarki rolnej, 
przemysłu spożywczego i opako- 
wań (lAgraBałt-92'\ Otwierając ją 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis podkreślił, iż to waż­
kie wydarzenie nastąpiło w szcze­
gólnym okresie. Oznacza to po- 
wrót do samodzielnego gospoda­
rowania rolników’ którzy wyka­
zują inicjatywę, odpowiedzialność, 
chęó-do pracy nie byle jakiej, 
lecz rzetelnej, wydajnej. Zorga­
nizowanie wystawy świadczy o 
priorytecie polityki rządowej re­
publiki. W  Litwie muszą odro­
dzić się gospodarstwa chłopskie. 
Z pomocą w tym przychodzą fir­
my niemieckie, co również świa­
dczy o pewnym .priorytecie. Oz- 
nacza to, że Niemcy wierzą w 
przyszłą współpracę gospodarczą 
z litwą. w. Landsbergis wyraził 
zadowolenie i wdzięczność orga­
nizatorom i uczestnikom wystawy.

Georg Gallus, parlamentarny 
sekretarz stanu federalnego^Mi- 
nisterstwa Przemysłu Spożywcze­
go, RolniczegoN i Leśnego Retpu- 
bliki Federalnej Niemiec zabie­
rając głos pozdrowił wszystkich 
obecnych z okazji otwarcia wy­
stawy. Między innymi powiedział 
on: i

—  Żyjemy w szczególnym ok­
resie. Litwa użyśkała całkowitą 
niepodległość. Jesteśmy przeko­
nani, że teraz powstaną warunki 
do współpracy, Żelazna kurtyna, 
która tak długo dzieliła państwa 
europejskie, nie istnieje, a razem 
z nią zniknęła centralnie zarzą­
dzana planowa gospodarka. Prze­
stawienie się na gospodarkę ryn­
kową jest bolemym procesem, 
leaz koniecznym. Celem polityjci 
Niemiec jest integrowanie nowo 
powstałych niepodległych państw 
do Wspólnoty Europejdciej, któ­
ra jest przykładem współpracy 
zarówno w dziedzinie polityki, 
jak też gospodarki. Nie tylko Lit­
wa, Łotwa, Estonia, Białoruś, lecz 

ich sąsierizł krok po kroku 
będą podążać do odbudowy wol­
nych stosunków rynkowycłi.

Wystawa — powiedział G. Gal­
lus __ -wszechstronnie odtwarza
osiągnięcia w dziedzinie gospo­
darki rolnej, idzie na spotkanie

’ partnerowi, który ma znaleźć dla 
siebie pożytek, odpowiedź, któ­
rędy wiedzie droga do odbudowy 
wolnego rynku w- jego państwie.-' 

| tg|  Litwa, szczególnie wieś ' li­
tewska, zawsze serdecznie przyj­
muje gości — powiedział Rimwy- 
das Surwlla, minister rolnictwa 
Republiki Litewskiej. —  Częstuje 
ich, chce się czegoś nowego do­
wiedzieć, nauczyć. Dotychczas o 
'Litwie świat niewiele wiedział. 
Olatego ważkim zadaniem jest 
zbliżyć Litwę do poziomu świato­
wego, do poziomu europejskiego.

W  imieniu rządu Republiki Li­
tewskiej podziękował on podsta­
wowemu organizatorowi wystawy 

Instytutowi Narodowej i Mię­
dzynarodowej Gospodarki Mięsnei 
i Spożywczej w Heidelburgu,. 
wszystkim firmom, które biorą w 
niej udział.

Litwa i Niemcy są to bliscy 
sąsiedzi — .powiedział R. Surwi- 
la.' — Od dawna do Litwy nad­
chodził poszczególny sprzęt tech­
niczny. Teraz jednak, gdy Litwa 
wkroczyła na nową drogę, odczu­
wa dotkliwy brak różnego sprzę­
tu, nowych technologii stosowa­
nych w gospodarce rolnej, spoży­
wczej. Chociaż rok bieżący jest

trudny, jednak przetrwamy w 
swoich dążeniach. Dziś Litwa, żą­
dna propozycji, pomocy, jutro sta­
nie się godnym partnerem do 
współpracy. Udostgmi ona swoje 
drogi, składnice, słowem, będzie 
niezawodną przystanią w drodze 
na wschodni rynek — powiedział 
minister.

W  ceremonii otwarcia wysta- 
wy wzięli udział przedstawiciele 
rządu, deputowani do RM Repu­
bliki Litewskiej, goicie z “ twy, 
Estonii, Białorusi, Ukrainy, Rosji. 
Łkanie przybyli też gospodarce
indywidualni, rzemieślnicy, spec­
jaliści przemysłu spożywczego o- 
raz pracownicy handlu.

D. DANOWSKA 

NA ZDJĘCIACH: podczas ot­
warcia wystawy; przemawia W. 
Landsbergis, przewodniczący Rady 
Najwyższej RL; fragment wysta-

. Fot. W. Charln 
P. S- Pizy okazji chętnym 

zwiedzenia wystawy przypomina­
my, lż potrwa ona do 10 kwiet­
nia br. 1 Jest czynna od godŁ 
10—IS dla specjalistów I J "** ' 
Interesu, od godz. IJ—18 dla 
wszystkich chętnycłi-

Audiencja u papieża
Radio Watykanu nadało spec­

jalnie dila agencji ELTA, że 6 
kwietnia 1992 r. papież Jan Pa­
weł II przyjął na audiencji pry­

watnej ininistra ochrony kraju 
Litwy Audriusa Bpfeeewiczitisa. 
Podczas przeszło 20-mtoutowej 
rozmowy poruszano aktualne kwe­

stie bezpieczeństwa Litwy.
Podczas wizyty u Ojca Sw. mi­

nistrowi towarzyszył pełnomocnik 
litewskiej służby dyplomatycznej 
Kazimieras Lozoraitis.

potrzebny jest regulamin używania języka mniejszości narodowych
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DO GAZETY „KURIER WILEŃSKI"

Oświadczenie 
Związku Polaków na Litwie

Już niejednokrotnie przy na­
gromadzeniu się trudności gos­
podarczych i politycznych, gdy 
pkonomika kraju wkracza w śle­
py zaułek, a niezadowolenie oby­
wateli wzrasta, wskazuje się na 
rzekomego winowajcę wszystkich 
bied 1 niepowodzeń — mieszka­
jących na Litwie Polaków.

Po rozwiązaniu samorządów, 
wybranych przez ludność pod- 
wileńską w wolnych demokraty­
cznych wyborach, władzę w 
tych rejonach sprawują w try­
bie komisarycznym pełnomocnicy 
rządowi. Ludność tych rejonów 
pozbawiona jest udziału W orga­
nach zarządzania i wpływu na 
decyzje dotyczące jej interesów. 
ZPL został faktycznie jedyną or­
ganizacją, mającą za zadanie 
obronę żywotnych interesów Po­
laków mieszkających na Litwie. , 

Dlatego zrozumiałe są działa- ' 
nia sił antypolskich, zmierzające 
do rozwiązania również Związku 
Polaków. Podobnie, jak poprze*" 
dnio dla samorządów, dziś dla 
Związku Polaków stawia się za­
rzut, że jest skomunizowany, * 
Tymczasem dobrze wiemy, że 
wśród ludności polskiej na Lit*, 
wie procent byłych komunistów 
jest znacznie, mniejszy, niż chp- 
ciażby wśród narodowości lite­

wskiej. To odzwierciedla się 
^również w składzie Związku: ani 

prezes Jan Mincewicz, ani se­
kretarz odpowiedzialny Jan Za­
cha r ze wski, podobnie jak i cały 
szereg innych członków Zarządu 
Głównego ZPL, nigdy nie byli 
członkami partii komunistycznej, 
ani żadnej innej. ^Odwrotnie, w 
przeszłości stale'cierpieli od róż­
nych funkcjonariuszy partyjnych 
za swoje antykomunistyczne 
przekonania i postępowania. Za­
rzut o to, że skład Związku jest 
prokomunistyczny, jest niesłuszny 
i tendencyjny. Ludność polska 
pragnie żyć w przyjaźni z całym 
narodem litewskim. Związek Po­
laków na Litwie stale opowiadał 
się- za wolną i niepodległą Lit­
wą. Ostatnio ZPL skutecznie 
wezwał do wyrażenia swej lo­
jalności i przyjęcia obywatel­
stwa litewskiego, co zostało po­
wszechnie przez ludność polską 
uczynione.

W  tej sytuacji mocno zda wiło 
nas wystąpienie 17 marca na po­
siedzeniu Rady Najwyższej jej 
Przewodniczącego Pana V. Land-

sbergisa, skierowane przeciwko 
przeprowadzeniu wybprów oraz 
przeciwko Związkowi Polaków. 
Ubolewamy, f *  Przewodniczący 
Rady  ̂ Najwyższej, widocznie 
wprowadzony w błąd przez nie­
życzliwych doradców, zamiast 
dążyć do zjednoczenia i pogo­
dzenia zamieszkałych na'  Litwie 
narodowości, sprzyja ich wzaje­
mnemu poróżnieniu. Wypowie­
dzi takie sprzyjają działaniu sił 
zainteresowanych na rzecz dal­
szego zaostrzenia sytuacji, roz­
palania waśni narodowościowych 
na Litwie oraz jeszcze większe­
go pogorszenia sytuacji miesz­
kańców Wileńszczyzny.

Protestujemy przeciwko rozpo­
wszechnianej w parlamencie in­
formacji o udziale członków Za­
rządu Głównego ZPL w pracy 
KGB. Ządamjr udowodnienia lub 
odwołania tego publicznego os­
karżenia. Protestujemy przeciw­
ko ciągłemu wzywaniu do pro­
kuratury na przesłuchania dzia­
łaczy Związku Polaków, przeci­
wko wtrącaniu się prokuratury 
do każdego posiedzenia Zarządu 
Głównego ZPL i przysłowiowego 
szukania dziury w całym.

Pragniemy wierzyć, że kroki 
te n/e oznaczają początku kolej­
nej nagonki na organizacje pol­
skie i nie wyrażają dążenia do 
przywrócenia systemu totalitar­
nego w niepodległej Litwie.

(Uchwalono na konferencji ZPL 29.03.1992 r.)

Prezes Zarządu Głównego ZPL 
Jan KUNCEWICZ

Wchodzenie do Europy
BRIEFING W MSZ LITWY

Wczoraj w MSZ Litwy odbył się briefing. Z dziennikarzami 
spotkali się minister spraw zagranicznych RL ALGIRDAS SAU- 
DARGAS i kierownik działu Bezpieczeństwa i Współpracy -w 
Europie AIDAS PUKLEWICZIUS.

Minister A. Saudargas do naj­
ważniejszych wydarzeń polityki 
zagranicznej w marcu zaliczył 
udział delegacji litewskiej w 
konferencji KBWE w Helsinkach. 
Ponieważ w niektórych środkach 
masowej informacji ukazały Się 
zastrzeżenia co do jasności wy­
powiedzi ministra, skonkretyzo­
wał on je.
.Powiedział, iż w Helsinkach 

zaznaczył, że kraje bałtyckie 
będą bezpieczne tylko wówczas, 
gdy obce wojska całkowicie o- 

. puszczą terytorium tych państw. 
Litwa ma nadzieję, że proces 
rozmów między republiką i Ro­
sją będzie kontynuowany, litwa 
wręczyła stronie rosyjskiej pa­
kiet projektów dokumentów w ' 
tej sprawie. Minister zaznaczył, 
że wycofanie wojsk mogłoby od­
bywać się szybciej i  Litwa ocze­
kuje harmonogramu i ogłosze­

nia końcowej daty wycofania 
oddziałów. Jeżeli tej wiosny te 
nadzieje się nie spełnią, to Litwa 
postawi tę kwestię pod obrady 
konferencji KBWE.

Minister A. Saudargas dodał, 
że gdyby były konkretnie uz­
godnione terminy wycofania 
wojsk z Litwy, to łatwiej było­
by poszukiwać sposobów reali­
zacji tego zadania.

Jednocześnie minister A. 
Saudargas twierdzi, że obe-̂  
cncść wojsk Rosji na Litwie ha­
muje rozwój gospodarki repu- 

i bliki, bowiem zmniejsza to in­
westycje zagraniczne na Litwie.

Na pytanie dziennikarzy o sto­
sunki litewsko-kubańśkie kie­
rownik resortu zagranicznego 
odparł, że Litwa nie nawiązała 
z Kubą stosunków dyplomaty­
cznych, lecz. tylko handlowe,

które „nie przyniosły Litwie nic 
złego". Litwa otrzymała propo­
zycję Libii nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych, ale re­
publika gotowa przyłączyć się 
do sankcji ONZ przeciwko temu 
krajowi.

Minister zaprzeczył Jakoby na 
utrzymanie przedstawicielstw 
RL za granicą tracone są ogrom-

1 na sumy waluty. Poinformował 
on, że Litwa posiada swe am­
basady w Paryżu, Bonn, Brukseli, 
Waszyngtonie, ‘ Londynie, kra­
jach skandynawskich, Warezą- 
wie, Pradze, Moskwie, w repu­
blikach bałtyckich, przedstawi­
cielstwo w  Nowym Jorku przy 
ONZ. Mimo nawiązania dyploma­
tycznych stosunków . z Rosją i 
Ukrainą, państwa te dotąd nie 
mają swych ambasadorów na 
Litwie. Nie ma stosunków dy­
plomatycznych między Litwą i 
Białorusią.

Aidas Puklewiczius powiedział, 
że obecnie wiele miejsca na ob­
radach KBWE udziela się pra­
wom mniejszości narodowych. 
Litwa zaoferowała jako miejsce 
siedziby komisarza do spraw 
mniejszości narodowych Wilno.

. W  Wilnie mogłaby mieć siedzi­
bę przynajmniej jedna z placó­
wek komisarza.

^  Józef SZOSTAKOWSKI

Zgoda jest możliwa
WARSZAWA (kor. ELTA A. 

Degutis). Nie 'możemy, wskazy­
wać Litwinom, co powinni robić. 
Konieczne jest równoprawne 
partnerstwo - — mówi senator 
polski Krzysztof Kozłowski( który 
ostatnio przebywał na Litwie 
wraz z grupą polskich parla­

mentarzystów. Rozmowę z nim 
— „Zgoda jest możliwa" zamie­
szcza „Zycie Warszawy".

Niełatwa jest nasza historia, 
twierdzi senator. Litwini pamię­
tają, że generał Żeligowski ode­
brał Wilno i dotychczas podej­
rzewają, że chcemy odebrać.

Litwini nigdy nie poddali się 
rusyfikacji, jednakże zawsze 
obawiają się polonizacji. Ich od­
rodzenie narodowe odbywa się 
w konfrontacji z polską kulturą. 
Dlatego trzeba bardzo spokojnie 
i wielokrotnie rozmawiać, za­
bliźnić wspólne rany. Rozmowa 
przy wspólnym stole może dać 
dobre wyniki. Innej drogi nie

Tydzień Sumienia — „Memoriał*4 w Polsce
W  dniach od 6 do 12 kwietnia 

br. w Warszawie w Muzeum 
Niepodległości trwa Tydzień Su­
mienia — „Memoriał".

Stowarzyszenie „Memoriał” 
powstało w 1987 roku — równo­
cześnie w Moskwie i wielu in­
nych miastach ZSRR. Początkowo 
działało nielegalnie. Jego oierw- 
szym honorowym - przewodniczą­
cym był Andrief Sacharow. któ­
ry nazwał „Memoriał" „masową 
organizacją sumienia społeczeń­
stwa, sumienia narodu".

„Memoriał" od początku zaj­
muje się badaniem zbrodni sys­
temu komunistycznego, wznosi 
pomniki dla uczczenia ofiar re-- 
presji i pomaga^tym, którzy prze­
żyli Gułag. Na podstawie zbiera­
nych relacji i  zdobywanych w 
archiwach dokumentów, krok pó 
kroku opracowuje historię Zwią­

zku Radzieckiego, w tym także ' 
-  historię żyjących tam i repre­

sjonowanych Polaków.
„Memoriał" bierze też udział 

w ruchu na rzecz obrony praw 
człowieka i ochrony środowiska. 
Od początku utrzymuje politycz­
ną niezależność.

Jest to pierwsze na taką slurie 
spotkanie Stowarzyszenia „Me­
moriał" z Polakami. Dotychcza­
sowe kontakty indywidualne,i za­
równo historyków, jak i poszcze­
gólnych osób z Polski szukają­
cych wyjaśnienia rozmaitych 
spraw związanych z historią 
ZSR5 — są już dziś niewystar­
czające. Zwłaszcza' w sytuacji, 
gdy „Memoriał" uzyskał dostęp 
do sowieckich tajnych archiwów. 
Jest szansa konfrontacji wyników 

- prac obu stron, koordynacji ba-'' 
dań nad historią najnowszą, a ?

także skuteczniejszych starań o 
potrzebne dokumenty.

W  spotkaniu tym bierze udział 
pięćdziesięciu czterech przedsta­
wicieli , .Memoriału" z dwudzie­
stu miast Federacji Rosyjskiej 
oraz państw niepodległych (Uk­
raina, Kazachstan).

W  trakcie Tygodnia Sumienia 
przygotowana zostanie umowa 
między „Memoriałem" i Archi- 

- wum Wschodnim, dotycząca 
współpracy w badaniach history­
cznych oraz wymiany dokumen­
tów ź sowieckich i polskich ar­
chiwów. Powołane zostanie pols­
kie przedstawicielstwo „Memo­
riału".

Spotkanie to będzie początkiem 
współpracy Polski ̂ z W n P na 
rzecz odkłamania historii.
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O KOMPENSACIE KOSZTOW BUDOWNlrn, 
DLA MIESZKANIOWYCH SPÓŁDZIELNI * 

BUDOWLANYCH

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanawia:

1. Ustalić, że wzrost kosztów 
pozostałości, zakresu budowni­
ctwa dla mieszkaniowych spół­
dzielni budowlanych (po zakoń­
czeniu przewidzianego w kon­
trakcie okresu budowy domu 
mieszkalnego)* jeśli okres ten 
został przekroczony:

1 .1. Z'winy wykonawcy — ze 
środków wykonawcy, a w przy­
padku braku jego zgody kom­
pensata ma być ściągnięta wed­
ług decyzji Państwowego Arbi­
trażu ' na wniosek - samorządu 
miejskiego (rejonowego) lub M i­
nisterstwa Budownictwa i Urba­
nistyki;

1.2. z winy zleceniodawcy — i 
z funduszu pomocy budownictwu 
domów mieszkalnych i mieszkań 
samorządu terenowego ze środ­
ków budżetu samorządu wyż­
szego szczebla. W  razie potrze­
by brakujące środki mogą być 
przekazane z Państwowego Fun­
duszu Pomocy Budownictwu 
Domów Mieszkalnych i Miesz­
kań Litwy;

1.3. z innych przyczyń — z 
Państwowego Funduszu Pomocy 
Budownictwu Domów Mieszkal­
nych i Mieszkań Litwy.

Ministerstwo Finansów sa­
morządom miejskim i rejono­
wym* ma przeznaczyć na kom­
pensatę środki z tego funduszu w 
przypadkach przewidzianych w 
punkcie 1 .2. oraz w tym punk­
cie kierując się danymi, przed­
stawionymi przez zarządy -miej­
skie (rejonowe) uzgodnionymi z 
Ministerstwem Budownictwa i 
Urbanistyki.
‘ 2. Zobowiązać zarządy miej.- 
skie (rejonowe) do niezwłoczne­
go skompensowania z funduszu 
pomocy budownictwu domów 
mieszkalnych i mieszkań samo­
rządu terenowego różnicę mię­
dzy ustalonymi przez bank i od­
setkami ulgowymi dla członków 
spółdzielni mieszkaniowych, któ­
rzy od 13 majaNi991 r. do 13 
lutego 1992 r. otrzymali kredyt 
na budownictwo mieszkaniowe 
i -wpłacili lub wpłacają ustalone 
przez bank odsetki.

3. Samorządy wyższego szcze­
bla imają skompensować z fun­
duszu pomocy budownictwu do­
mów mieszkalnych i mieszkań 
samorządu terenowego osobom, 
które wstąpiły do spółdzielni 
budownictwa mieszkaniowego i 
wpłaciły wstępny wkład do 31 
grudnia 1990 r.,~ 50 proc. różni­
cy między faktycznymi wydatka­

mi a wartością -budo ,̂ 
domów mieszkalnym  ̂p'** ̂  
kań, obliczonej'- wedh 
ciętnych cen budowaSl hk i 
niejących w 1989 '
jąc indeksację 80 p ' 
budownictwa wedluo 
czynnika 1 ,8. J

Jeśli faktycznej
Biczem

31 grudnia 1990 | , ,  j lg *  I 
lub mniejsze od jego^^H  
obliczonej według 
cen budownictwa w nfoT 
wliczając Indekatcfc gj B  
kosztów budownictwa" l i  
współczynnika'-; 1 ,Bl
budowy nie podlega

4. Ustalić, że: f i l
4.1. ustalenie punktu 51 

wały reądu Republiki LfoJ* 
nr 101 z 13 lutego 
'funduszach pomocy Wwf 
ctwu domów mieszkaW* 
mieszkań państwa Utewifol1 
samorządów terenowycji 1 
kredytach ulgowych dla iSiS 
w fatach 1992-1995“ z a S  
nie udzielania kredytów uk 
wych na budownictwo 
mieszkalnych i mieckai g 
może być stosowane g  
padku, jeśli do chwili wejfej 
życie tej uchwały 1  barfca, 
łatwione zostało 0namo»r 
budownictwa jgjSjM 
mu mieszkalnego.

Zalecić bankom udzielaj t 
go wych kredytów mieszkań  ̂
spółdzielniom budowlanym i 
te domy mieszkalne, których fc 
dowę zaczęto finansować do o 
lutego 1992 r.j . i

4.2. po indeksacji kosztów ̂  
downictwa demu mieszkała* 
mieszkania A w ustalonym bjfc 
nie należy uzupełniać wpłaa» 
sumy wstępnego wkładu.

5. Zlecić Ministerstwa Fm- 
sów zbadanie możliwości &  
wania ulg akcyzy ogólnej 
wykonawców robót, badnRcpi 
spółdzielcze 'domy mieszkali 
w razie potrzeby zgłosić prop 
zycje rządowi Republiki 
sklej.

6. Ministerstwo Bodownidw 
Urbanistyki, uwzględniając ■ 
talone przez nie współczysi 
podrożenia budownictwa, os 
nabycia materiałów, kans&i 
cji, wyrobów i urządzeń *  
faktyczny nakład pracy, ma»  
zorować uzasadnienie podiuiai 
budownictwa.

Premier Republiki Łltewikj 
G. WAGN0W®

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEI 
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O SANATORYJNYM LECZENIU STUDENTÓW 
WYŻSZYCH UCZELNI

• Uwzględniając to, że studenci 
wyższych uojełni nie są objęci 
państwowym ubezpieczeniem spo­
łecznym i z tego powodu nie mo­
zgą korzystać ze środków tego u- 
bezpieczenia na kompensowanie 
wydatków lecznictwa sanatoryjne­
go, rząd Republiki Litewskiej 
postanawia:

1. Ustalić, że leczącym się w 
sanatoriach i profilakto riach wyż­
szych uczelni w Kownie i W il­
nie studentom wszystkich wyż­
szych uczelni Republiki Litews­
kiej państwo udziela pomocy ró­
wnej (w przeliczeniu na jedno 
miejsce) 50 proc. standardowej 
ceny jednego dnia leczenia sana­
toryjnego, zatwierdzanej przez

■radę państwowych * ubeap*̂  I  
społecznych.

Ministerstwo Rnamo* | 
przewidzieć, że wydafld®1̂ !  
nia wskazanych w p***^ , 
natoriów - profił^ł0®"*^ 
1992 r. pokrywa się t ojmj
asygnowań, j— .,ir 
trzymanie wyższych 

3. Sanatoria -
wieńskiego Uniwersytetu 
logicznego i Uniwersytet M
jjkiego w terminie 10 
podziel _ _ _  
wyższych uczelni
ogólny protokół 
ntosów. 5 5 5 5 1

prenUer

Międzynarodowe Targi Samochodowe
WARSZAWA .(kor. ELTA A. 

Degutis). Po raz pierwszy w Pol­
sce zorganizowano Międzynarodo­
we Targi Samochodowe. W  poz­
nańskich pawilonach wystawo­
wych produkcję prezentuje 300 
firm z 11 krajów C- Austrii, 
Czecho-Słowacji, Francji, Hiszpa­
nii, -Holandii, Japonii, Niemiec, 
Szwecji, USA, Włoch i  Polski.

Można tu zapozMĆJ^'1 
nowszymi modelami 
Volvo, Ford, R en a ^ J ^ ^  I 
modelami najleps*?1® ^  f  I 
dów osobowydu^N®/*^#^ł 
z en tu je się samodKW^t' 7 1 
nym przeznaczg^ 
prawcze, modele 
części zamienne, 
turę.
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Zabrakło jednego 
słowa w ustawie...

R „stawie o prywatyzac 
L  tf*«<si«blor9tw ro1

<»fiJk|l§e są osoby, 
• f* .  „rawo do nabycia 
^  hofflityi emeryci, inwa- 
^Jaśdciele gospodarstw 

* tórzv tu vcześ- 
< *f^ c0Wali... A  także „in-

Joby. ma'ące oRótavi p v  p°nai 10 i 1
fiW Jnedsiębiorstwie co
Jr . j"Ć Iflt".

4 sre®ułu 5 ustawy 
• T *  osobom, które prze- 

w- przedsiębiorst-
S T S y c h  RepuWUń § |
S ie j  co najmmei 5 lat, 
Z Z oa Si? dotelowe kom­
e t y  rolnicze -  w  trybie 
rwania państwowych 
S S l jednorazowych. Kto 
jnepracował ponad' 15 lat,
Wsza ^  konto lnwes'
tnfjae o 30 proc.
Istnieje i drugi rodzaj wy- 

pkt —■ coś w rodzaju zaro- 
Jionej części mienia tego go- 
ôdjotwa. Jest o  tym mowa 

r kolejnym punkcie tegoż 
struta ustawy. Wypłaty 
peduębiorstw rolnych przy­
sługują robotnikom przed­
siębiorstw rolnych, osobom, 
feóre przeszły na emeryturę, 
inwalidom1 i właścicielom go­
spodarstw chłopskich, którzy 
raeiniej pracowali w  tym
itn«leiahinrehtfi(>ił
A ołowiek, który się do 

nas zwrócił, Me jest ani in­
walidą, ani emerytęm. I 
własnego gospodarstwa jesz­
cze nie założył — czeka po­
twierdzenia przez archiwum 
swoich praw do .ojcowizny. 
Nie jest też robotnikiem 
pne&iębiarstwa: w 1990 ro­
to został zwolniony do 25 
łatach nienagannej pracy.
I oto rolnik, który zapraco­

wał na emeryturę w. jednym 
^oębiorstwie (sowchoz 

w rej. szyrwin- 
7®) Pozbawiany jest prawa 

oęfci mienia, stworzone- 
ie* °  r«koma. 

imdno powiedzieć, dlacze- 
zabrakło jed- 

tofJSN ̂ Wględniające- 
antnr̂   ̂ ^  ®y^ może,

om ustawy do głowy
*ie> E* M o ,  iż czło- 

. który ćwierć wieku

I nfigjscifS-' w  Jednym
po 26

^  Porzucić7 je i wyru- 

MSe lnfe5 “ kiwaniu RracY 

18%*,°̂ godziny przesiedzie- 
g || l i l i i  Ejlaklem

diita a , dyrektora sow- 
t0 kiero- 

*'*11 z S ? 48? * ^  adminis-

r B  iedna *
* *  V .i ś s  — Czesław 

onu-.n" wvm, stanowi- 
w realizacji xe-

T\v

formy rolnej, zwłaszcza w 
sferze podziału mienia wśród 
ludzi. Przy tym ściśle prze­
strzega ustawy. W . Ejlak, 
zwolniony przez niego przed 
-dwoma laty pomocy nie o- 
trzyma. N ie ma na to prawa. 
Aczkolwiek, jak przyznaje 
Cz. Grynis, zarobiona przez - 
Ej laka część jest niemała.

Od niego, Jako kierowni­
ka nic nie zależy — wyjaś­
nia cierpliwie. Ustawy rzą­
dowe —  na nich opiera swą 
działalność.)

—  Stare dzieje, ale „z ła ja ­
liście" mnie na stawieniu się 
do pracy w  stanie nietrzeź­
wym — mówi W . Ejlak. — 
Chociaż sami wiecie, że nig­
dy nie byłem pijakiem.

■*— Dobrze, ukaraliście. Na­
stępnie w  rozmowie z przed- 
stawicielajni gazety powie­
dzieliście* że nie macie nic 
przeciwko memu powrotowi 
do pracy. W  odpowiedzi na 
podanie otrzymałem jednak 
21 maja ub.r. pisemną odpo­
wiedź: „N ie ma możliwości 
zatrudnienia". Tymczasem 
przyjmowaliście ludzi do ppa­
cy, przy tym całymi brygada­
mi. Dlaczego mam pracować 
w  mieście, przy obrabiarce, 
skoro ręce się ciągną do wi­
deł i łopaty?

Można tylko podziwiać od­
porność byłego dyrektora. 
Milęz^. Wszystko, co tu się 
mówi —  puste słowa. Nie 
złamał prawa? Nie! A  reszta 
—  to głupstwo, sentymenty.

Oczywiście, w czasie, 'gdy 
zwalniał niesfornego podwła­
dnego nie wiedział, że jedno­
cześnie pozbawia go części 
zarobionego mienia. Co pra­
wda, W . Ejlak po zwolnieniu 
zażądał zwrócenia mu ojco­
wskiej gospodarki — ''kołcho­
zowego mienia, na którego 
bazie powstawał sowchoz. 
A le  skończyło się na żar­
tach. Jakie mienie?.. N ie by­
ło takiej ustawy!

Sowchoz — to organizac­
ja, ,,po stalinowsku" zapla­
nowana w  ten sposób, że nie 
zostaje żadnych podstaw dla 
zachowania „prywatnowłas- 
nosciowych instynktów". 
Człowiek w  tym systemie 
musi zrozumieć jedno: jest 
najemnym robotnikiem, ze 
wszystkimi wypływającymi 
z tego „prawami" i obowiąz­
kami.

Jako hodowca (a pracował 
starannie 1) W . Ejlak już w 
okresie „przebudowy" doj­
rzał możliwość większego u- 
samodzieknienia się w  pro­
pagowanym ruchu o „rodzin­
ny kontrakt". Podpisał umo­
wę z  administracją. Po prze­
tasowaniu praw i obowiąz­
ków, wszystkie atuty przy­
padły wszechmocnej admini-

/ a d e m e c u m |/ 

/ i p n y w B t y z a c j i

stracji. N ie mówiąc już o 
środkach transportu, paszach, 
budynkach i bydle, kierowni­
cy mogli karać i przebaczać 
„za nieprzestrzeganie techni­
ki bezpieczeństwa", „za nie­
wykonywanie bezpośrednich 
obowiązków" - — słowem, 
mfieli prawo kontroli nad ka­
żdym krokiem nowego zwo­
lennika kontraktu. Ten zaś 
swoją drogą nie miał prawą 
karać administracji za „nie-, 
przestrzeganie umowy". Mię­
dzy innymi, kontrolować-ilo­
ści i jakości otrzymywanych 
dla cieląt pasz. Stąd konflik­
ty, podsycone w  1987 rpku 
naganą dla hodowcy, który 
w  tym czasie przebywał na 
zasłużonym urlopie. Naganę 
musiano więc odwołać. Ad­
ministracja nie mogła zapo­
mnieć o tej porażce. A  kry­
tyka w  żywe oczy? A  sło­
wa o tym, że liczni komuni­
ści —  to karierzyści z legity. 
macjami?..

Przy pełnym komplecie a- 
tutów w  grze się nie wiod­
ło. Techniki bezpieczeństwa 
hodowca nie naruszał, nie 
zjawiał się w  pracy w  stanie 
nietrzeźwym Wybrany zos­
tał na deputowanego do rady 
apilmkowej i z każdym dniem 
był coraz bardziej niezależ­
ny. I tu postanowiono 
„wyjść mu na spotkanie": 
zaproponowano stanowisko 
kierownika oddziału!

' Nie sposób było zakwes­
tionować pracy nowego kie­
rownika. Mimo to dał się 
złapać! „Zgodnie z prawem: 
wystarcza jednego przypad­
ku". I oto rolnik z dziada 
pradziada zmuszony został 
jechać do miasta —  tłoczyć 
plastykowe pudełka.

Jak widzicie, historia try­
wialna. Wyrzucono z mająt­
ku niesfornego parobka. A  
teraz i sam majątek likwidu­
je się, tylko ciągle ci sami 
„gospodarze" przy tym po­
dziale stoją na straży prawa. 
Liczyć na inicjatywę z  ich 
strony?.. Były dyrektor pełni 
swe obowiązki po żołniersku: 
będzie rozkaz — wykona.

W  artykule II ustawy jest 
bezpośrednia wskazówka: 
nie zgadzasz się —i składaj 
skargę w rejonowej służbie 
prywatyzacji. A  przecież 
prawa nie złamano. Na co 
się skarżyć?

Jedyną nadzieją są słowa: 
uchwałę może zmienić rząd 
Republiki Litewskiej. Liczy­
my więc na to...

Jurij SOBLIS
Rejon szyrwincki

Co począć z milionem?
Milionem, co prawdą, wszy­

scy legitymować się ni# mo­
gą, ale'tysiącami operuje o- 
becnie każdy obywatel Lit­
wy. Bowiem nawet noworo­
dek otrzymał od państwa 
swoje „tysiące". Co z tymi 
pieniędzmi robić? W  co naj­
lepiej ulokować swój kapitał? • 
Te kwestie nurtują wielu. Je­
dni wykupują mieszkania, 
inni stają się właścicielami 
straganów, kiosków, sklepów, 
kawiarni, trzeci zakładają 
spółki transportowe, budowla­
ne, usługowe, kupują papie­
ry wartościowe, akcje. Jesz­
cze inni zaczynają parać się 
produkcją różnych towarów. 
Słowem, wybór jest ogromny.

A le w co jest najwygod­
niej inwestować pieniądze? 
Podajemy krótką tabelę, w 
której jest wskazany średni 
roczny dochód inwestycji za 
20 lat w  USA -w proc. (u nas 
takiej statystyki ze zrozumia. 
łych względów nie prowadzo­
no).

Numizmatyka 15,1
Znaczki pocztowe 12,0
Złoto 123
Porcelana 12
Brylanty 9,9
Dzieła sztuki 8,8
Obligacje 8,1
Domy 1 mieszkania 7,7
Akcje 6,8
Ziemia 5,9
Dewizy 4,7
Jak widzimy, najbardziej 

się opłaca lokować swoje o* 
szczędności w  zbieranie sta­
rych monet; znaczki poczto­
we. A le ta forma lokaty 
swych pieniędzy wymaga nie 
lada wiedzy. Szeregowy czło­
wiek nie może orientować 
się w  labiryncie katalogów, 
nic więc dziwnego, że praw- 
vdziwych kolekcjonerów u 
nas da się policzyć na pal­
cach.

Wielu pociąga nabycie 
nieruchomości. Ale w  tym 
przypadku potrzebny jest so­
lidny kapitał startowy. Jeżeli 
państwo sprzedaje mieszka- 
nia byłym lokatorom za sym­
boliczną cenę, to na wol­
nym rynku za nie trzeba pła­
cić bajońskie sumy. Co wię­
cej —, nie trzeba sądzić, że 
po kupieniu na wolnym ryn­
ku mieszkania będzie można 
Z czasem zarobić. W  zasa­
dzie teraz już płacimy real­
ną cenę mieszkania lub do­
mu, a należy pamiętać, że 
będą wydatki na ich utrzy­
manie, a lata zrobią swoje — 
każdy rok-eksploatacji domu 
obniża jego wartość...

Słowem, dla szeregowego 
obywatela pozostaje jedyna 
droga inwestowania własne­
go kapitału — to kupno pa­
pierów wartościowych, prze­
de wszystkim akcji. Jest ich 
u nas ogromny wybór, od 
bardzo drogich do bardzo ta­
nich. Na przykład, kiedy się 
tworzyła „Giełda Wileńska",

to sprzedano 200 akcji po 50 j 
tys. rb., a w, roku bieżącym 
przedsiębiorstwo" rozpowsze­
chnia akcje holdingowe po 
5 tys. rubli. Można też na­
być akcje innych obiektów i- 
za 100 rb., 500, 1000...

Badania naukowców zagra, 
nicznych dowodzą, iż rozsą­
dne nabycie akcji są solidną 
gwarancją przed skutkami 
inflacji. Na wspomnianej gie­
łdzie za rok akcje podskoczy­
ły w  Cenie pięciokrotnie.

Ale 6o to znaczy „rozsąd­
ne ̂ nabycie"? Wykładowca 
międzynarodowej. szkoły biz­
nesu S. Miasojedow radzi 
początkującym inwestorom: 
wybierając akcje nie trzeba 
dowierzać reklamie, hasłom t 
obietnicom, należy przede 

„ wszystkim zapoznać się z- 
działalnością kompanii, spół­
ki, przedsiębiorstwa sprzeda­
jącego akcje, przeahalizować 
ich realny stan, możliwości, 
bowiem obecnie, jak grzyby 
po deszczu, wyrosła masa ró. 
żnego typu kompanii — „ba­
niek mydlanych", które sta­
rają się wzbogacić kosztem 
akcjonariuszy, całkiem nie 
troszcząc się o perspektywy.

A  wiemy, jak szybko pę- 
tkają bańki mydlane... Po 
splajtowaniu takiej „firmy" 
trudno będzie odzyskać swo­
je pieniądze, tym bardziej, 
kiedy nie mamy jeszcze us­
tawy o bankructwie.

Więc co trzeba uwzględ­
niać przy kupnie akcji? S. 
Miasojedow radzi orientować 
się na* firmy i kompanie po­
siadające solidny kapitał star. 
towy —- w  naszych warun­
kach przekraczający miliar ’ 
rubli. Po drugie — przy ni- 
ustabilizowanym rynku trze 
ba wybierać'firmy, parające 
się produkcją towarów, han­
dlem, zajmujące się 'banko­
wością.

Firmy pośrednicze — gieł­
dy, domy handlowe w krót­
kim okresie mogą dać bar­
dzo solidne dywidendy, ale 
na dłuższą metę mogą za­
wieść. Najpewniejsze obecnie 
są firmy o charakterze suro­
wcowym. k

Jeszcze jedna rada nauko­
wca: nie trzeba lokować ka­
pitału w jedną .firmę. Za 
granicą uważa się, iż w pra­
widłowo ułożonym pakiecie 
akcji powinny znaleźć się 
wartościowe papiery co naj­
mniej 12 przedsiębiorstw. 
Trzecia ich część ma należeć 
do największych firm, nastę­
pna — do średnich, reszta — 
drobnych, ale perspektywicz­
nych. Potrzebne jest to po to, 
aby zmniejszyć ryzyko. Jeże­
li jakieś firmy w ciągu roku 
pracowały mniej owocnie t 
przyniosły niskie dywidendy,, 
to inne pokryją straty.

Zygmunt WIRPSZA

ardy język cyfr
1 taryfy usług w republice * w  lutym, nadal 

Porównaniu z grudniem 1991 r. — 11-krotnie. Jak 
_ y ' związku z tym nasza stopa życiowa? — z takim 

**3 do kierowniczki działu płac Departamea- 
^No '•fcfcUkl W. MOTDEKAmENE.

*ywnościo-

p p B i s i l
V  Prawie o 215

S J S lf iS  “ ‘“ Botywcze?
1»,5 proc..

Wyroby poft.
* °  158 proc.,

szklane, porcelanowe — o 183 
proc., leki, towary przemysłu 
chemicznego — o 213 proc.

— Przerażają nasze gosposie 
również taryfy Usług...

—  Tak. Np. naprawa obuwia 
zdrożała o 205 proc., szycie ub­
rań — o 114 proc,, naprawa 
sprzętu bytowego — o 166 proc., 
usługi pralnicze — o 120 proc., 
ftrynyerskie — o» 148 proc., usłu­
gi rytualne — o 139 proc.

 Czyli że nie warto ani się
żenić, ani umierać.
* —  Gdyby tak można było... O-

gółem, jeżeli w styczniu —  lu­
tym (w porównaniu z grudniem 
1991 r., który przyjmiemy za 
100), ceny towarów detalicznych 
i taryf usługowych wzrosły o 222 
proc., to nasze zarobki — zaled­
wie o 125,9 proc.

— I  Jak kształtowały się te za­
robki w lutym?

—  Średnia) wyniosła 2202 rb. 
W  porównaniu ze styczniem, po­
bory zwiększyły się o 19 proc., 
a w porównaniu z gfrudniem 1991 
X. — o 26 proc. W  ten sposób 
Stopa życiowa nadal nam opada­
ła.

—  W  Jakiej sferze szybciej ro­
sły zarobki?

— Nieprodukcyjnej. Ale tem­
po wzrostu zostało trochę zaha­
mowane. W  sferze produkcyjnej 
zauważono taką ciekawostkę — 
w lutym pobory pracowników rol­
nictwa były trzykrotnie mniejsze 
niż pmacownftów przemysłu prze­

twórczego. W  lutym ioMcy mie­
li 1125 rb. pensji, a pracownicy 
np. cukrowni — 6.786 Yb., prze­
myski monopolowego — 6.730 
ot)., kombinatów mięsnych —
4.027 rb„ piekarń —,, 3.729 rb., 
mleczarń — 2.366 rb.

Najmniejsze znów były pobo­
ry pracowników sfery usług — 
919 rb., czyli trzykrotnie mniej 
niż w przemyśle lekkim. Pobory 
pracowników handlu detalicznego 
wyniosły w lutym 1.700— 1.800 
rb., a hurtowni — 2—3 razy 
więcej.

— A  jak kształtowały się ce­
ny wyrobów produkowanych w 
republice?

— Były 1,6 razy wyższe niż w 
styczniu br. i 3—4 razy wyższe 
niż w grudniu 1991 r.

— W  tych dniach osoby chcą­
ce zbudować sobie mieszkania 
spółdzielcze . wystawiły pikiety 
przed gmachem rzędu. Czy tak

naprawdę mieli przyczyny?
— Oczywiście. W  styczniu — 

lutym w budownictwie smacznie 
wzrosły ceny. W  porównaniu z 
analogicznym okresem ub.r. —
5,27 razy (budown&obwo produk­
cyjne) i 6,86 razy (budownictwo 
nieprodukcyjne). szczególnie 
zdrożało budownictwo mieszkanio­
we. Cena 1 ma budowanego ze 
środków budżetowych lub ze 
środków przedsiębiorstw wynosi­
ła w lutym 4,5 tys. rb. i w po­
równaniu z 1990 r. ,| wzrosła 16,7 
raizy.

— A  więc niezbyt wesoły ob­
razek. Najważniejsze, że nie wi­
dać końca drożyżnie.- Prawdopo­
dobnie fuż wkrótce będziemy o  
tozymywall (jak w Polsce) milio­
nowe pobory. TyHbo, czy nam 
Moskwa przyśle tyle banknotów?

Barbara ZNAJDZIEOWSKA
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Życie kulturalne Polaków Brześti

Z  listów Czytelników

P r y w a t y z u j c i e  się!
„Prosimy dopomóc w sprawie 

prywatyzacji mieszkań. Nasz dom 
jest drewniany, bez wygód. W  
domn są cztery osobne mieszka­
nia. Chcemy Je sprywatyzować. 
Jednakie rozrachunkowo-gospo- 
darcza jednostka gospodarki ko­
munalnej w Podbrodzia nie przyj­
muje od nas podań w sprawie 
nabycia mieszkań, motywując 
tym, te w myśl generalnego pla­
nu rozwoju miasta dom podlega 
rozbiórce. Innego zdania Jest 
ałuiba architekta rejonu świę­
ci ańskl ego. Tam uwcia się, te 
rozbiórka ta nastąpi co najmniej 

lat 30. A  co mamy robić do 
tego czasu? My, lokatorzy, chce­
my zostać autentycznymi gospo­
darzami swych mieszkań I 'wy­
kupić Je** —■ taki list otrzyma­
liśmy z Podbrodzia. W  imieniu 
lokatorów domu przy ul. Keisu- 

19 podpisał go W. Markowicz.

Jak. wyjaśnił* mer Podbro­
dzia Kazimierz BEP1ERSZCZ, 
generalny plan rozwoju mia­
sta, rzeczywiście, przewiduie - 
znaczną rekonstrukcję w  tej 
części Podbrodzia. W  zwiąę- 

z budową obwodnicy 
przewiduje się rekonstrukcję

śródmieścia, utworzenie zie­
lonej strefy nad rzeką Zeime- 
ną, ciągów dla pieszych i 
in. A le niektóre domy, w 
tym również dom przy ul. 
Keisunu 19 trzeba będzie ro­
zebrać albo zrekonstruować.
 Tylko nastąpi to bardzo

nieprędko — po zapoznaniu 
się z  listem dodał architekt 
rejonu święciańskiego Wale* 
rijonas Jaksztas. —  Miną 
rzeczywiście dziesiątki lat, 
zanim uzyska się środki na 
przewidziane uporządkowa­
nie te j dzielnicy Podbrodzia. 
Po co ludzie mają czekać, 
trwać w  niepewności? Niech 
czytelnicy, którzy napisali do 
gazety, złożą pisemne poda­
nie do rady rejonowej w 
sprawie wykupienia domu. 
Znajdzie się sposób spełnie­
nia prośby. Istnieje porozu­
mienie w  tej kwestii z kie­
rownictwem rejonu.

Zatem wyjście znaleziono. 
A le dlaczego nie można było 
tego zrobić-wcześniej?

N. NIEZAMOW

M ó j sposób na kryzys

togaci też
Szanowna Redakcjo! Ostat­

nio łamy gazet zalewa fala 
politykierstwa, a o zwykłych 
sprawach związanych z  gos­
podarką, z oszczędzaniem 
prawie nie piszemy. Chciał­
bym poruszyć problem su­
rowców wtórnych. W  każdym 
prawie domu są jakieś nie­
potrzebne szmaty, makulatu- 

żelastwo itd. Istnieją pun­
kty skupu, gdzie możemy to 
zdać,' a w  zamian jeszcze o- 
trzymujemy talon na książ- 

lub jakiś „deficyt". .
Ale w  czasach rozwinię- 

motoryzacji, nikt jakoś 
pomyślał o wtórnym wy­

korzystaniu oleju silnikowe- 
Właściciele czterech kó- 
wiedzą, że jest to produkt 

trudno dostępny, sprowadza- 
zza granicy i  bardzo dro- 
- Właściciele samochodów 

osobowych przy wymianie' 
oleju silnikowego, ten zuży- 

wylewają gdzie się da, 
zatruwając- przy tym środo­
wisko naturalne.

Kochani Panowie, czy jes­
teśmy aż tak "bogaci, by wy­
lewać tak cenny produkt? 
Zwróciłem się w  tej sprawie 

przedsiębiorstwa przetwó­
rstwa ropy naftowej — py­

tałem, czy jest u nas punkt 
skupu zużytych olejów. Od­
powiedziano twierdząco — 
skupują, ale całymi tonami 
lufo c o . najmniej po 200 kg 
naraz i płacą nieźle. A le  jak 
długo właściciel prywatnego 
wozu będzie zbierał te 20CT 
kg? To jest nielogiczne roz­
wiązanie. Powinien być ja­
kiś punkt' skupu oleju. Mo­
żna go zlewać na stacjach 
benzynowych, ale bezpłatnie^ 
N ie chodzi tu nawet o za­
płatę, ludzi trzęba zaintere­
sować. Można, na przykład, 
za oddany zużyty olej silni­
kowy ułatwić ludziom naby­
cie drobnych części zamien­
nych —  świec zapłonowych, 
filtrów,, pasków napędowych 
itd. W  taki sposób wygrał­
by użytkownik samochodu, 
ulżylibyśmy przy tym naszej 
gospodarce i środowisku ma­
turalnemu. Ktoś powinien o 
tym pomyśleć, wszak nie jest 
to rzeczą trudną do zorgani­
zowania. Uczm y, się oszczę­
dzania na cudzych przykła­
dach, bo jak nas zacznie u- 
czyć oszczędzania własna nę­
dza, to będzie gorzej.

Franciszek KOLESNIK

Luty był nietypowym  mie­
siącem bardzo lekkiej tego­
rocznej zimy, a także dosyć 
obfitym pod względem kul­
turalnym dla Polaków ziemi 
brzeskiej.

Inaugurację miesiąca za- 
prezentował Zespół Tańca 
Ludowego Uniwersytetu Ma­
rii Curie-Skłodowskiej z 
Lublina.

Sala Pałacu Pionierów by­
ła wypełniona do ostatniego 
miejsca. Widzom rozdano ilu­
strowany program koncertu, 
kalendarzyki kieszonkowe na 
rok'1992 wydrukowane przez 
Fundację im. Tadeusza Go- 
niewicza. Przed koncertem na 
scenę wyszli przedstawiciele 
Polonii Brześcia Michał Dob- 
rynin i Halina Jurec, pro­
boszcz kościoła parafii Pod­
wyższenia św. Krzyża Zbig­
niew Karol, prezes Fundacji 
im. Tadeusza Goniewicza Jó­
zef Adamski, kierownik ze- 
ąpołu artystycznego Stanisław 
Leszczyński. Krótkie, napeł­
nione treścią' i sympatią po­
witalne słówa gospodarzy i 
gości. I już za chwilę scena 
ożyła przepięknym barwnym, 
pełnym wigoru i temperamen­
tu studenckim zespołem tań­
ca.

Koncert rozpoczął się po­
suwistym polonezem; a dalej 
były tańce podlaskie, chełm­
skie, rzeszowskie, łowickie, 
opoczyńskie, podhalańskie, 
sądeckie i krakowskie, i w 
końcu mazur z okresu Księst­
wa Warszawskiego.

Zespół przedstawił widzom 
cały wachlarz tańców pols­
kich w  ujęciu ludowym i hi­
storycznym. Serdeczne słowa 
uznania należą się wszystkim 
członkom zespołu taneczne­
go, którzy w  czasie studenc­
kich wakacji wyrazili chęć 
przyjazdu na Białoruś i za­

prezentowania tutejszym Pola. 
kom ipolskiej kultury tanecz­
nej. Szczęść im Boże i Bóg 
im zapłać za trud, piękno i 
ofiarną pracę. Po wspólnym 
odśpiewaniu. Roty widzówie 
burzą oklasków i wiązanka­
mi kwiatów dziękowali za 
przyjemne chwile.

18 lutego odbyła się kolej­
na dwunasta sesja Polskiego 
Uniwersytetu Ludowego. Od­
czyt „Geneza Pisma Święte­
go" wygłosił profesor Kato­
lickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego dr Stanisław Ol­
czak. Po odczycie i dyskusji 
staraniem siostry-karmelitki 
Konrady pokazano insceniza­
cję biblijną pt. „Powołanie11 
w  wykonaniu grupy dziecię­
cej i młodzieżowej przy pa­
rafii Podwyższenia* św. Krzy­
ża. Montaż słowno-muzyczny 
napisany w  oparciu o tekst 
Ewangelii św. Marka i św. 
Mateusza przedstawił, powo­
łanie' przez Chrystysa ucz­
niów i wysłanie ich do róż­
nych krajów świata, by gło­
sili słowo Chrystusa wszem 
narodom i całemu światu.

Po przerwie swój program 
zaprezentował teatr amators­
ki, noszący sentymentalno- 
liryczną nazwę „Czary Pole- 
sia“ . Kierownikiem i reżyse­
rem tego zespołu jest pani 
Tamara Piatnicka. Widzom 
zaprezentowano odcinek, ze 
sztuki Gabrieli Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej". 
Znakomita śpiewaczka i kom- 
pozytorka Regina Sokołows­
ka, której natura darowała 
piękny i silny głos, wykona­
ła arie z oper i nową piosen­
kę „Brześć to miasto jest mo­
je" do słów Marii Sulimy. 
Natomiast solistka Alina Os­
trowska wykonała pieśni 
„Gerber", „Kwitnący głóg", 
„Za Bugiem" również do

Podziękowanie Odzyskałem 
wiarę w lekarzy

Dość długo mieszkałem w cen­
trum Starego Miasta i leczyłem 
się w stołecznej przychodni nr 
IV. Tak się złożyło, że zmfanlłpfn 
miejsce zamieszkania, lecz nie 
chciałem zmieniać przychodni. 
Zwróciłem się do administracji 
tej lecznicy z prośbą o pozwole­
nie kontynuowania t"  leczenia. 
Uzyskałem zezwc!cz.!ct pozosta­
łem na ewidencji w  IV  przycho­
dni.

W  styczniu br. stan mego 
zdrowia znacznie się pogorszył. 
Zwróciłem się do przychodni, 
lecz- odmówiono mi pomocy mo­
tywując to tym. że ukazało się 
nowe zarządzenie głoszące, że 
każdy musi się leczyć wlm iejsoi 
zamieszkania. Opuściłem przycho­
dnię załamany perspektywą zmia­
ny lekarza. Moja poprzednia le­
karka pani Celentiewiczśute do­
kładnie znała historię i przebieg 
mojej choroby, a teraz należało 
zaczynać wszystko od początku.

Cóż jednak robić. Zwródkm

0 chlebie powszednim
Litwa tyi dawna słyn\e ze 

smacznego i pachnącego 
chleba. Popytem cieszą się 
chleb „Litewski", „Kaunas- 

Należy zaznaczyć, że w 
republice produkuje się po­
nad sto różnych gatunków 
chleba.

Do niedawna chleb u nas 
był najtańszy w świecie, na

jego jakość też się ludzie nie 
skarżyli.. Może dlatego ńić 
potrafiliśiny go cenić. Często 
wyrzucaliśmy kawałki, a nie­
raz całe bochenki do śmie- 
ciarki. Gdy zdrożał prawie 
dwadzieścia razy, nie pozwa­
lamy już sobie na takie mar­
notrawstwo. '

Co można obecnie, powie­

dzieć o jakości chleba, i je­
go smaku? Niestety, chwalić 
naszych piekarzy "nie ma za 

v có. Bardzo często kupujemy 
chleb, w  którym znajdujemy 
suche Ciasto, mąkę: Szcze­
gólnie w  „Pajurisie1' i f a ­
landze'*. A  szkoda, bo wszy­
scy chcemy mieć na stole 
zawsze smaczny - i świeży 
chleb. '

Józef ZIENKIEWICZ

się do niemi eżański ego ambulato­
rium do lekarza pani Irlinej. Pa­
ni doktor potraktowała mnie nie­
zwykle ąerdecznie. Bardzo syb- 
ko zrobiła badania i skierowała 
do Szpitala Czerwonego Krzyża, 
do oddziału chorób wewnętrz­
nych.

Muszę przyznać, że jestem za­
chwycony personelem tego dzia­
łu? Opiekowała się mną lekarka 
pani Butkiene. Jest to niezwykle 
miła, serdeczna i uważna lekar­
ka, po każdej Jej wizytacji czu­
łem się lepiej, wracała mi wiara 
w  życie. Każdy pacjent pani But­
kiene wyczuwa, że ona naprawdę 
chce mu pomóc, a to korzystnie 
wpływa-na kurację.

Nie mogę nie wspomnieć w 
tym liście i ó kierowniczce dzia­
łu chorób wewnętrznych —  pa­
ni Siwickiej. Pani Siwicka dla 
każdego pacjenta ma miły uś­
miech i  zawsze znajdzie trochę 
czasu, by zamienić z chorym kil­
ka słów. Dla pacjenta takie tra­
ktowanie jest balzamem na wszy­
stkie' dolegliwości.

Chcę za pośrednictwem irK. W ." 
przekazać wyrazy wdzięczności 
lekarkom paniom Irlinej, Butkiene 
i pani Siwickiej. Dzięki nim po­
wróciłem do zdrowia, dzięki nim 
odzyskałem wiarę w lekarzy. Nie 
lubiłem się zwracać d° lekarzy, 
bałem się ich obojętności. Teraz 
wierzę, że są lekarze pełniący 
swój zawód z miłością, i odda­
niem Dziękuję Wafli, kochane 
panie.

Zenon PIETRUSEWICZ 

Rej. wileński

słów M. Sulimy.
19 lutego w PaUn. » 
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kiego, co świadczyłoby o I 
ści ziem od Wileńszczyzny I 
dalekie krańce Wołynia 1 I 
la, a więc cały obaar 6yłychfe-| 
sów Wschodnich BP. Foray d* j 
ranią eksponatów polegają «•' I
—  przyjmowania pszez Mu®* |

, darów,
| ' —  przyjmowaniu.,
pamiątek kresowydi,

— w  przypadkach a 
przyjmowanie do a i
fcumentow, rycin i fołofl®* ] 
następnie zwrot właśdad®1

— rejestracja ^  .
bez przejmowania P1?6* I
wkę wszystkich eksponatom. I 
<re w razie potrzeby |||j5l| I 
wykorzystane dlapoti«&® ^ I 
niczych i  wstawi 
pozbycia się tych 
przez prawowitych .

Obowiązkiem nas 
którzy są w taki czy ^otM  
sób zw ijan i 2 KresaęUfJ ^ ^ l
Jłć od zapomnienia.to
co stanowi nieodłącfflł 
szych dziejów. Osoby * I
wane lub te, które P__ ̂ »1 
sięgnąć informacji, 
kontakt: . I

Muzeum ArdieologlJ®^! I 
graficzne w Łodzi, f I
14, teł. 32-84-40 * I
mgr. Iwoną Swiętos®**” , \ł* I 
Zarządem Oddziała *  yflp I 
warzy stwa MHofalkoW ^  I 
Ziemi WUeńikMi. *4, -  & 
64-96-57, ul. [
18 d., ul. Kostrzewy

Władysław
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Gzy „Rudomianki" Pow,raCJjy do tems>u
ijoczepaj'! * 'f  f asety?

Redatcjol 1 ja  by- ■
.  wWIemenczynie
I m * ' X  pisanym w wa- 
E k S i l M  br. Rów.
E *  ■ * * £ * * » *  słuchałem
P  * .,S -  i  E U z Md>-

J ^ y  1  “ ^ W i ln i e  I * potem w " unie'
I  k  om ornikach szuka- 

fasety Sg S fe l 2 
P M  „Rudomianek" -  na

BjSsś; 1  ntiaBennikach, w 
I ŁjQ^u ka-
I^Twiukowymi melodiami 
K ifcu n l, ale po litewsku. I 
l l | S g  d» Redakcji —
K '8 eS S d g| [ nabyć kasetę
IfJ u feń j „Rudomiandc"? Je-
IL „  _  lo wstyd i problem do

i foUce, foUdor
ISun^e “ “ “ * w>rlączme z 
IS w fflyW  1 profesjonalnie
1  górnymi u“ y ® “ e. w°-
H S  ttbB«. technicznie ut- 
I j S  i  wykonaniu „Marow- 
I T g .  „Ŝ ska*. Uwajam, że 
J tófflianki' hardziej wzruszają 
J S j ą w  głąb serca, nłż za- 
ItfdDK .,1,łdowe" *  I 
Im, które pizede wszystkim I 
latają. Jeżeli „Rudomianki"
Ijeiiaekały się kasety, to nic

trudnego, żeby ją nagrać. Jeśli 
nie zrobi tego sam zespół, to 
mogą zainteresować tym Przed­
siębiorstwo Polsko-Litewskie 
w  Strzelcach Opolskich, albo­
wiem znam pełnomocnika dyrek­
tora p. Władysława Janczyka, 
który na pewno nie poskąpi wy­
siłku dla promocji wileńskiego 
folkioru w Polsce i na Litwie!

Oczywiście ta ostatnia moja 
propozycja ma sens tylko przy 
założeniu, że nie ma kasety z na. 
grabiami ^Rudomianek".

Bronisław MUSZYŃSKI
RP, Chorzów

OD REDAKCJI: Cieszy, że
„Rudomianki" nie tylko zwraca­
ją uwagę, ale teł budzą zach­
wyt W  sprawie kasety — tą 
drogą, za pomocą naszych la­
mów zwracamy się bezpośrednio 
do Zespołu. Proszę do nas napi­
sać (WUnlus, aL Lalswes 60, 
f.Kurier Wileński", dział litera­
tury 1 sztuki). W  razie Zespół 
zechciałby skorzystać z uprzej­
mej propozycji Autora powyżej 
drukowanego listu — chętnie bę­
dziemy pośredniczyli w tej spra­
wie.

Kościół to  nie rozrywka
Szanowna Redakcjol Zdzi­

w ił mnie wydrukowany na 
łamach „K.W ." list.pana J. 
Niewiadomego pt. „W  koś­
ciele też ma być ciekawiej". 
Czyżby autor listu naprawdę 
nie dostrzega, że Msza św. w 
kościele pw. Sw. Ducha o 
godz. 9 rano jest naprawdę 
ciekawa. Zresztą nie wiem, o 
jaką ciekawość chodzi auto­
rowi, ale myślę, że wiele o- 
sób uczęszczających do koś­
cioła pw. Sw. Ducha nie zgo­
dzi się z twierdzeniami za­
wartymi w  Jego liście.

Szanowny panier niech pan 
tylko nastawi ucha i uważnie 
się przyjrzy, w  jaki sposób 
jest odprawiana ta Msza £w. 
o godz. 9. Pamiętam jeszcze 
te czasy, gdy na tym poran­
nym nabożeństwie dzieci 
można było zliczyć na pal­
cach. Przyprawadzalam tu 
swoje dzieci, gdyż o  tej porze 
w  kościele nie było tłoku. 
A le  to nie była msza dła 
dzieci.

Ileż trudu i wysiłku włoży­
li ksiądz A. Kaszkiewicz (te­
raz już biskup), ks. J. Kasiu- 
kiewicz, duchowni z Polski 
— ojcowie Witold i Dariusz, 
ksiądz Roman, aby było ina- 

. czej —  ciekawiej, aby zachę­
cić ludzi do brania udziału w 
nabożeństwach. Dziś trudno 
jest poznać, że to ten sam ko­
ściół, co przed laty. Pełno w 
nim dzieci, które uczą się tu 
religii, a jak pięknie śpiewa 
chór dziecięcy, ile jest mi­
nistrantów, księży — gości z 
Polski.

Ta msza jest źródłem na­
szego życia, przyciąga dzieci 
jak magnes. Podczas nabo­
żeństwa ksiądz podchodzi z 
mikrofonem do grupki dzieci 
i  z  nimi rozmawia. W  ten 
sposób/ kapłan dociera do 
każdego małego serduszka, 
w  każdym dziecku zapala 
światło wiary, które będzie w 
nim płonąć do końca życia.

Pewnego razu zapropono­
wałam swoim dzieciom zmia­

nę kościoła* &o z Lazdinai do 
. Sw. Ducha jest jednak dość! 
daleko. Dzieci odpowiedzia­
ły, że za nic w  świecie, bo 
w tym kościele jest przecież 
tak ciekawie.

Tak, test to Msza św. dla 
dzieci, ale i ja, osoba doros­
ła, odkrywam podczas każde­
go nabożeństwa coś nowego, 
ciekawego. Muszę też przyz­
nać, że kościół mi bardzo 
pomaga w wychowaniu dzie­
ci, a mam trzech synów 1 
każdy chyba rozumie, że z 
chłopcami jest zawsze trud­
niej, Tymczasem moi chłop­
cy chętnie wcześnie wstają, 
by na 9 rano pójść do swojej 
świątyni.

I szczęść Boże księżom, ka 
techetom, siostrom zakonnym 
i innym dobrym ludziom, 
którzy z takim oddaniem pra­
cują w pięknej świątyni pw. 
św. Ducha*

Julia WINCIUNDBNE

Nadal ba łagan
. że dostanę za- 

I wała, bo takie coś zdarzyło 
{■Się po raz pierwszy w  ży- 
|ói Chodzi o kontrolę celną 
I  u dworcu kolejowym. 9^ 
liaca odprowadzaliśmy mę- 
111 córką do Pcftskh Jecha- 
IMo Gdyni do krewnych, 
■ y  już drugi miesiąc siedzi 
1*3 pracy, a moi krewni 
1 2  zaPraj®alfc więc zde- 
BtWwał się na wyjazd. Tym
■ —i  że obfecali jakąś 
I!®*, l&aistufe dla cho- 
łWiofciców. Jak wiadomo, 
| r * »  «  nas brak. Przed- 
!ń *r !i0" alam na'czarnym 
i™ 1 8  bsjeoną cenę. Te-

< a  dolary. 
I b ■* Pienię-

zapasów też. 
I w '  tofoych teraz o- 

*  “ as nie można, 
V ^ 'a  aledwie na ko-
■ IW,1. i a  przeżycie.

£  podróż 
Dopiero teraz

moi
t  t o l ^ nie <*cą do I
K  ̂  1,0 Pannie
ffi fcpifctó jjS®1 H  nudzie
1 % P°  kolei.

v do odpra-

kolejce. Widzieliśmy, jak wy­
wracali z toreb wszystko do 
ostatniej rzeczy. Twarze mie­
li niesympatyczne, złe. Nak­
ładali cło tysiącami. Mąż 
miał plecak i małą torbę. Ja­
koś było nieładnie jechać do 
rodziny bez prezentów, więc 
uzbierało się tego. Jeszcze 
coś w  domu nagrzebałam do 
sprzedania. Celnik wszystko 
przewrócił, odłożył na stro­
nę część rzeczy i powiedział, 
że tylko to można wieźć, a 
za resztę trzeba płacić. Gdy. 
usłyszeliśmy ile, to włosy dę­
ba stanęły. Zaśpiewał 4 ty­
siące rubli. Mąż zaczął pro­
sić, ale celnik o niczym nie 
chciał słyszeć, straszył, że 
sporządzi akt i poda do sądu. 
Mieliśmy tylko 1590 rb. Mąż 
powiedział, że w  takim ra­
zie nie pojedzie, ale celnik 
zagroził konfiskatą rzeczy. 
Chciałam zabrać do domu 
zbędne rzeczy, ale nie poz­
wolił. Płać i koniec. Popędzi­
liśmy, jak szaleni we wszyst­
kie strony, aby pożyczyć pie­
niądze, ale na peronie niko­
go ze znajomych nie było. 
Syn pobiegł do^kolegi mie­
szkającego na ul. Szopena, 
ale zdobył -tylko 1.500 rb.

Brakowało 1.000. Znowu pro­
siliśmy, ale na próżno. Mąż 
miał ze sobą na powro­
tną drogę 60 rb., więc 
oddał 40. W  końcu ja­
koś naskrobaliśmy jeszcze 
300 rb. Do odjazdu pociągu 
zostały 4 min. Nie było już 
czasu na składanie plecaka, 
zgarnęliśmy wszystko i bie­
giem do pociągu. Z plecaka 
wszystko wypadało po dro­
dze, stłukł się ceramiczny 
flakonik, szkło od zeganka. 
Nie zdążyliśmy nawet pożeg­
nać się, bo pociąg od razu 
ruszył.

Zdzierają od ludzi pienią­
dze, ale pokwitowań nie da­
ją. Komu więc te pieniądze 
pójdą do kieszeni?

Kochana redakcjo) Od kie­
dy będzie porządek na fej 
kontroli? Dlaczego nikt nie 
może zrozumieć, że od tu* 
rystów państwo też ma do­
chód. A  przecież te adidasy, 
dżinsy, same me przyfruną, 
czy Litwa wyprodukuje?

Wywożą, tak, ale nie ro­
botnik prosty, tylko ludzie, 
którzy mają za co wywieźć i I 
co. Wywożą niespotykanej 
rzeczy. I bez cła!!!
Z szacunkiem J. KISŁO W  SKAI

Niie każdy może 
zostać katechetą

Przez wiele lat nauczanie reli- 
gii w szkole było tyko cichym 
marzeniem wiernych. Obecnie w 
rozkładzie zajęć szkolnych, czy­
tamy: Religia. Cieszą się z  tego 
powodu rodzice, a uczniowie z 
niecierpliwością czekają tych le­
kcji. Na razie w naszej szkole 
lekcje religii prowadzi ksiądz. 
Ale, jak wiadomo, księża mają 
też dużo pracy, czasem mają po 
kilka parafii, więc do pomocy po­
trzebuj są katecheci. Niedawno w 
„Kurierze Wileńskim1 był arty­
kuł Jana Mtocewicza o tym, kto 
ma uczyć religii w szkole, ale 
niestety, nie wszystkim on prze­
mówił do serca, bo na kursy ka­
techetów, które odbywają się raz 
tygodniowo w Wilnie, nie zaw­
sze uczęszczają ludzie odpowied­
ni na katechetów. Jak wiadomo, 
obecnie nauczyciele języka rosyj­
skiego i literatury „tracą chleb", 
więc są zmuszeni szukać jakiegoś

wyjścia. Z  tej racji stagą się .. 
bożnymi barankami”: chodzą 
kościoła, stoją w kościele na 
docznym miejscu, by widzieli 
dzie i ksiądz, bo chcą zostać 
techetami.

Czy takiemu katechecie będą 
wierzyli uczniowie? Jeszcze 
tak dawno na lekcjach literatury 
rosyjskiej głosił on atefem. Czy 
nie zachwieje się nasza wiara 
dzięki takim katechetom? Przez 
wiele lat religia była tępiona 
poniżana, a teraz ma być jeszcze 
poniewierana.

Zastanówmy się dobrze: kto 
być w szkole katechetą? Nie 
dajmy nauczania religii w byle 
czyje ręce!

Anna NIEWIADOMSKA

Honorarium proszę przekazać 
na potrzeby redakcji „Kuriera 
Wileńskiego".

O f e r t a  f i l a t e l i s t y
Bardzo chciałbym uzyskać ja­

kieś kontakty listowne z Polaka­
mi na Litwie. Interesuje mnie fi­
latelistyka. Chciałbym wymieniać 
listy, na których byłyby naklejo­
ne ciekawe znaczki pocztowe, ła­
dnie skasowane. To nie dotyczyło­
by samych tylko znaczków, lecz 
właśnie całych kopert i te właś­
nie mnie specjalnie interesują. Ja- 
ze swojej strony wysyłałbym li­
sty z bardzo ciekawymi polskimi 
znaczkami naklejonymi na ko­
perty i w drodze rewanżu ocze­

kiwałbym na to samo z Litwy. 
Nie wiem tylko w jaki sposób 
nawiązać taki kontakt, a bardzo 
by mi na tym zależało.

Dlatego właśnie zwracam się 
redakcji o pomoc w zrealizowaniu 
tego. Wydaje mi się, że dla ko­
goś, kogo interesuje filatelistyka* 
tego rodzaju wymiana korespon­
dencji jest i ciekawa, i bardzo 
pożyteczna. Mój adres: Ryszard 
Zahorski, akr. 438 50-950 Wro­
cław 2, Polska.

KĄCIK PRZYJACIÓŁ Pragną korespondować

22®. W. Tate. Fot. S. Najmowlcz

Sławomir Kłosowski — chce 
nawiązać kontakt z rodakami z 
Litwy i nie tylko. Polska, 87-800 
Włocławek, ul. Chopina 54, skry­
tka pocztowa 73.

Tadeusz Kwiatkowski — chę­
tnie będzie korespondował z mi­
łośnikami psów rasowych w ce­
lu wymiany czasopism, obrazów, 
książek, albumów we wszystkich 
językach świata. Polska, 05-600, 
Grójec, ul.” Mogielnicka 30—37.

Waldemar ZazuJis — lat 26. 
Zainteresowania: ' geografia, hi­
storia, muzyka. Lubi podróżować. 
Litwa, 4200 Lentwaris, ul. N. Śo- 
dybos 38 m. 24.

Wiesław Włodarczyk — prag 
nie nawiązać kontakt z filateli­
stami na Litwie. Polska, 64-530 
Kazimierz k/ Poznania, ul. B. 
Prusa 6c/3.

Edyta Wir bul — chce kores­
pondować z mieszkańcami Lit­
wy. Łotwy i ln. Adres: Białoruś, 

-obwód witebski, 211840 Postawy,
- uL Klaro 5 m. 2.

Stanisław Korszewskl — lat 21. 
Kocham turystykę, miłych kole­
gów, jestem religijny. Czekam 
na listy wraz ze zdjęciami od 14 , 
do 35 lat. Polska, 96-300 Żyrar­
dów, ul. Z.M.P. rm. 29.-
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LIETUYOS AIDAS
0  Podpatrzone z dzielnicy, gdzie mamy 

tpk wielu czytelników — Nowej Wilejki. 
„jDom czeka na gospodarza” (4 kwietnia).'

,,W*Nowej Wilpijće, w przedziwnym za­
kątku przyrody, nad rzeczką stoi zaniedba- 
ny murowany dom (Pergales 35). Kilka lat 
temu wrzało w nim życie, było ciepło, 
przytulnie. Czarnymi wołgami zjeżdżali tu 
panowie. Wszystko znikło niczym za ski­
nieniem czarodziejskiej różdżki. Początko­
wo znikły czarne wołgi, po czym drzwi, 
okna, podłogi, zlewy, kaloryfery, a '  dziś 
ubywa już i dachu. Toteż gwiżdże wiatr 
przez otwory drzwi i okien, deszcz niszczy 
ściany, gniją drewniane belki. Starosta 
Nowej Wilejki A. Baronas widzi to wszy­
stko, a jednak...

Były komsomolski . działaoz, członek 
KPZR, wieloletni sekretarz komitetu wyko- 
nawczegó Nowej Wilejki, przeciwko które, 
go kandydaturze, znając jego sprawki, ka­
tegorycznie opowiedziała się wspólnota Sa- 
judisu starostwa nowowiejskiego, mimę to 
były mer, W. Bematonis wraz z przewodni­
czącym rady A. Grumadasem niemalże 
własną piersią osłonili cenionego pracow­
nika... a -i nowemu merowi A. Sztarasowi 
przypadł on dp gustu.

Jeszcze dwa lata tonu wspólnota Sajudi- 
su starostwa nowowiejskiego zwróciła się 
do władz miejskich o wyjaśnienie, z czy­
jej winy budynek ten został zniszczony. 
Zaproponowała też założyć w nim dom 
opieki nad dziećmi i sierotami.

Po dłuższym oczekiwaniu nadeszła od­
powiedź, że władze szukają nowego gos­
podarza... Słowem, jedni o Janie, drudzy 
o bałwanie... Sajudisowcy raz jeszcze 
zwrócili się już do nowego mera A. Szta- 
rasa, aby założyć w tym budynku dom 
opieki nad dziećmi i sierotami. I tym ra­
zem nie było wyraźnej odpowiedzi, gdyż 
aukcje zawładnęły też naszym sarostwem. 
Raz jeszcze sajudisowcy zaproponowali 
■przeznaczyć ten budynek na dom opieki 
nad dzielni i sierotami. Skierowali list, 
zaaprobowany przez biskupa wileńskiego, 
„Caritas", wspólnotę religijną kościoła 
NMP Marii —r Królowej Pokoju, klubu 

1 twórczości ludowej „Atżalynas", LFK _ i 
nawet znaleźli sponsora, któryby przez­
naczył środki na remont tego zrujnowane­
go budynku pod warunkiem, gdyby odda­
ny został wspomnianej wspólnocie religtj- 

> nej, która tuż na miejscu remontuje nie­
dawno zwrócony kościół.

Tym razem napisano list- nie tylko do 
władz Wilńa, ale i premiera G. Wagno- 
riusa.

Jeśli ten dom bez gospodarza, postoi je­
szcze rok czy dwa, sama przyroda załatwi 
problem".

Dopisek redakcji do artykułu głosi; „Za­
pytaliśmy starostę Nowej W ilejki A. Ba- 
ronasa, jaki los czeka dom nr 35. Powie­
dział, że założenie w nim domu opieki* nad 
dziećmi i sierotami nie będzie łatwe, odvż 
remont budynku drogo kosztuje. Lepiej 
przekazać go spółce komercyjnej. Sama 
tylko dokumentacja projektowa kosztuje 
20 tys. rubli, a rekonstrukcja wymaga mi­
liona. Jedynie Zarządy Miejski Wilna mo­
że zadecydować, komu przypadnie ten 
dom. A. Grumadas | A. Sztaras widzieli 
dom na własne oczy. Ale zaklęte koło na­
dal się toczy. Mer miasta jest na urlopie*'.

R s S I ? U B L I K \
©  Oto jak ta gazeta interpretuje zakoń- 

czenie (?) konfliktu związanego z dzia­
łalnością litewskiego Banku Walutowego 
(31 marca): „W  niedzielę przewodnicząca 
Litewskiego Banku Kontaktów Gospodar­
czych z zagranicą Danutę Tuczkiene nie 
sama usłyszała podaną przez spikerów 
wiadomość w radiu i telewizji. Zatelefo­
nował syn i  powtórzył, co słyszał: zwalnia 
się ją za brutalne łamanie prawa, mate­
riał przekazano do prokuratury. Tak się 
zakończył 36 rok pracy D. Tuczkiene w 
banku. (...)

— Ustawodawstwa litewskiego nie na­
ruszyłam —  z miejsca zaoponowała D. 
Tuczkiene i opowiedziała o skomplikowa­
nym losie tego banku. 2 października 1990 
r. RN powzięło decyzję o zlikwidowaniu 
wszystkich oddziałów związkowych ban­
ków. Nasz bank zamierzano przekazać 
Bankowi Litewskiemu. Cała jednak waluta 
— konta przedsiębiorstw oraz osobiste 
ludności w ciągu ostatnich trzech lat po­
chłonięte zostały przez Moskwę.

Nasz bank praktycznie był odizolowany, 
ponieważ rząd postanowił, że konta wa­
lutowe będą otwierane tylko w Litewskim 
Banku. Od listopada ub. roku człowiek po­
siadający konto w naszym banku nie mógł 
już jak niegdyś kupić w sklepie lodówki 

. czy pralki, czy też za posiadaną tu walu­
tę kupić mieszkania.

Niejednokrotnie prosiłam rząd, aby w 
jakiś sposób rozstrzygnął ten problem. Bo 
przecież Związek przestał istnieć, a bank 
— oddział związkowy — ciągle jeszcze 
był nleprzerejestrowany. Bank Litewski 
również nas nie chciał: „Z takim zadłuże­
niem nie weźmiemy". A  rząd' ciągle od­
powiadał: „Czekajcie".

13 marca otrzymałam rozporządzenie z 
Moskwy, aby z dniem 25 marca zaniechać 
wszelkich operacji, a przechowywaną wa­
lutę przesłać do Moskwy. Tego dnia pra­
cownice naszego banku przez cały wie-

• czór pisały ludziom depesze, aby nazajutrz 
stawili się w banku, gdyż chcieliśmy mieć 
magazyn pusty. Poinformowałam 'również 
o tym rząd . >

14 marca przed bankiem czekał tłum. 
Gotowi byliśmy pracować do nocy. Niem­
niej około godz. 12 przyniesiono rozporzą­
dzenie rządu, aby bez zezwolenia rządu 
operacje nie były dokonywane. Podpis 
miał datę 13 marca. (...)

Przedsiębiorstwom, posiadającym w na­
szym banku konta poradziliśmy przelać 
walutę na konto „Computerlandu" jako 
firmy zagranicznej i pieniądze przez Nowy 
Jork powróciły już do Banku litewskiego. 
W  ten sposób uratowano około 1,5 min 
dolarów, innym  przedsiębiorstwom poradzi­
łam zakupić w Rosji surowiec i płacić wa­
lutą z konta tego banku. Niestety, nie 
wszyscy nasi klienci zdążyli. Jest to prob­
lem bardzo złożony nie mniej niż wyco­
fanie wojska. Bo przecież na koncie nar 
szego banku ogółem było 240 milionów"...

0  Trochę ironii też nam nie zaszkodzi. 
W  artykule „Miłość Ojczyzny" (2 kwiet­
nia) E. Paklawiczius pisze: „Profesor Wai- 
dokas Antanaitis w odpowiedzi na pytanie, 
jak ocenia rozpowszechnioną w prasie in­
formację o zbyt wygórowanych środkach 
na utrzymanie ambasady bez ogródek od­
powiada: tym, którzy tak piszą, brakuje 
albo kompetencji, albo robią' to ze złej 
woli. Zdaniem ambasadora, samochód iest 
wszak najtańszym środkiem komunikacji 
w  Niemczech. Obiad w bardzo podrzędnej 
stołówce kosztuje 30 marek, w  zwyczajnej 
]££ jcałe 50. Wynagrodzenie pracowników 
ambasady stanowi zaledwie trzecia część 
wynagrodzenia niemieckiego. Nikt by tam 
ntó zgodził się pracować za takie-pieniądze. 

A  W . Antanaitis zgadza się!
Niech się mają jak pączki, w maśle 

mieszkańcy Kaltinenai, Zapyszkis, Pagra- 
mantis, Wainutas i innych litewskich mia­
steczek. Ktoś powinien się ofiarować. I 
tylko miłość do ęjczyzny dodaje jeszcze 
sił. Dęby umierają na stojąco!"

TIESA
0  Pisaliśmy również, że członkowie ko­

misji parlamentarnej ds. badania działal­
ności KGB B. Gajauskas i A. Endriukaitis 
zapoznawali się w Niemczech z działal­
nością „Stasi" (struktury podobnej da 
KGB). Po powrocie na pytanie korespon­
dentki A. Swirbutawicziene Algirdas En­
driukaitis powiedział (2 kwietnia).:

 Można nas krytykować, żeśmy niewie­
le zdziałali, -bo i racja. A  co do jawnoś­
ci... Nie zamierzamy ukrywać materiału. 
N ie chcemy publikować materiału o tych 
osobach, które do 1  stycznia br. na prośbę 
naszej komisji przyznały się do współpra­
cy z blezpleką. Sądzimy, że ludzie d  soeł- 
nili swój obywatelski obowiązek, oczyścili 
się z przeszłości. Inni zaś sądząc, że brak 
materiału czy z innych przyczyn, nie pny- 
znali się. Nie doszliśmy do żadnych wnio­
sków, wykraczających poza naszą kompe­
tencję, opublikowaliśmy jednak pseudoni­
my 1 więzi poszczególnych agentów. Lu­
dzie wiedzący o tym więcej, niech sami 
wyjaśniają. Niecały materiał się zachował, 
ale nie mamy moralnego prawa ukrywać 
agenta „Berżasa", „Klewasa" czy innego, 
zwłaszcza, że mieli prawo samodzielnej wy­
powiedzi: Niemało też przyznało się urzęd­
ników, pracowników aparatu państwowe­
go, doktorów nauk i profesorów. Napisali, 
objaśnili, co oceniamy pozytywnie.

3XOJMTBŁI
©  Rozważania przy stoliku restauracyi. 

“ “ i® dziennikarz R. Oszerow (2 
kwietnia). Te smutne refleksje dotyczą 
zresztą nie tylko zmian, które zaszły w res­
tauracjach, ale w wielu dziedzinach nasze, 
go żyda.

„Pamiętacie, czym Nadbałtyka różniła 
się od pozostałe) cząici byłego ZSRR, czym 
się zawsze zachwycali rosyjscy turyści? 
Mała cząstka Zachodu, radziecka zagrani.

ca, mawiali oni. Któż z gości nie zachwy- śmy z okresu soćiaił^^M B H ^  
cał się obfitością przytulnych kawiarni i 
barów, • czystością serwet, obecnością ser- czeka reorganizacja, jedńaŴ Oŵ l̂ 
wetek na stołach i grzecznością kelnerów?., i w drugim przypadku^^^^^^

I oto teraz, po ominięciu kałuży spływa, czne zmniejszenie
jgu fe l |  g  Uważam, Wilno jak. 1

bre perspektywy do NI
cy w sferze nieprodukcyjna* tflj
szcze nie rozwinęliśmy 
zbędnych w stolicy: to I
obsługa (od tak zwanych r j*  v ( |
|poczynając, których sJJ

■  a wszelkiioj isS S bSS jS jkończąc). |________
W  Wilnie hamuje S 1 H |  

Obecna polityka p ryw ah S 1 
wia rozwój drobnego ̂ bijn, ‘

jącej z toalety (chodzi o „Rudninku") ze­
szliśmy po schodach w dół. Tam, odzie 
-dawniej witał gości administrator, siedzia­
ło dwóch mężczyzn w starszym wieku. Je­
den z  nich, prawdopodobnie szatniarz, 
widząc, że instynktownie kierujemy się do 
szatni machnął ręką i dostrzegłszy nasze 
niezdecydowanie zachęcił: „Idźcie tak, nie bardzo niski, 
rozbierając się".'

Wewnątrz te same sufity, jednak ich 
sklepienia z cegły już stwarzają wrażenie' 
nie przytulności i tajemniczości, lecz za­
niedbania. Serwet na stołach nie ma, ser­
wetek również ani papierowych, ani z 
tkaniny. Kelnerka, po którą musieliśmy 
pójść do kuchni „uprzejmie" grzmotnęła
na brudny stół dzban i kufle z odbitymi jach ta klasa jest 
uszkami,, od sąsiedniego stolika dochodziły tego zjawiska brak. SąTSfjjjEbgn 
wiązanki ordynarnych słów... Ubrani w a *»’** ™ rrł* 3 * -
płaszcze i kurtki, co przypominało bufet' 
dworcowy, kiienci znudzeni sączyli piwo, 
zagryzając daniem składającym się' z  kil­
ku kawałeczków sera | pierniczków oraz 
trzech krzywo pokrajanych kawałków ry­
by...

Właściwie, chodzi nawet nie o piwo 1 re­
staurację. Powyższe —  to pojedynczy szcze­
gół, a jednak też element tego, co, moim 
zdaniem, świadczy o nagłym upadku kul-

plk, mała fryzjemła. Dziŝ r,; 
idziemy do socjalizmu;  ̂<io sjfgjflp 
nia, a gospodarza — podsU^SfJI 
łeczeństwa —  nie mamy. W

gad, a cała reszta P fe i
dole...

Uważamy, że liczba ^
Winna się ustabilizować, I
szyć, gdyby niepotrzebni!1 (J ,*9 
cza, którą przywożono ż j l
na i odleglejszych m iejion!5^M
kowano w bursach. Poniewa* w 1 ul 
mu w Wilnie jest 
wierzę, że część ludzi, nie U  
tego • warunków stopniom

tury bytu. Zauważyliście/że brudniejsze f 10.™? .si.ą Sdzie „Jl
są ulice, zaniedbane trolejbusy i autobusy,  ̂ taniej. M
gorsza jest jakość usług: w bucie odkleja 
się wczoraj przyklejona przez szewca po­
deszwa, nadal się opóźnia dopiero co na­
prawiony zegarek, kradną bieliznę w pral­
niach. Mówi się, że idziemy do Europy

Migracji do Wilna .
ograniczy1 się, obecnie jest to 
wiste, niż ekonomicznymi’ fcodk 
wszystkim zadecydują mieica ̂ !?? * 
lifikacje przybywających, jS H I

Czy to właściwa droga, czy dojdziemy tam S ? '* ur° wai;, “ jejscowydi b g  
tacy? Jak nas powitają? I sanii na pewno d ż^ą  tym ludziom Wilno 

-zmieniliśmy się —  rtsliimjr* się bardziej g|j8 p  wzrost powinien || 
ordynarni, gniewni, agresywni, obojętni, to 
następuje codziennie, stopniowo, dlatego 
zmiany nie są tak dostrzegalne i  nie za­
stanawiamy -się nad tym. A  szkoda".

wad 
Z innej strony,

UETUVOSjrytas
I znów — odkrywcze idee „Vllniji" („De 

mamy kontrwywiadów?"). „Według danych 
członków rady towarzystwa „Vilnlja", wy­
dział ochrpny Rady Najwyższej, który u- 
biegał się o większe finansowanie budże­
towe, miał pełnić funkcję kontrwywiadu.

. Donosi o tym gazeta „Lietuwos Aldas". 
zarzucając deputowanemu R. Paulauskasowi 
to, że takiego finansowania nie otrzymano:
„Na Wileńszczyźnie do chwili obecnej roz­
rzuca-się ulotki nawołujące do-oddzielenia 
jej od Litwy; Wasza frakcja głosowała nie 
w interesach wydziału ochrony Rady Naj­
wyższej, który po rozwiązaniu departamen­
tu bezpieczeństwa państwowego miał prze. 
jąć poszczególne funkcje kontrwywiadu i 
mógł pomóc Wileńszczyźnie".

Zwróciliśmy się do R. Paulauskasa z 
prośbą o skomentowanie tego oświadczenia.
Powiedział: „Wiem tylko tyle, że liczba 
ochrony Rady Najwyższej musiała się 
zwiększyć prawie trzykrotnie. Deputowani 

■ nie zgodzili się na to.
Funkcja służby ochrony Rady Najwyż­

szej jest znana — to zapewnienie bezpie­
czeństwa pierwszych osób państwa i de­
putowanych. I lego wystarcza. Jeżeli jed­
nak wnioskować z sumy, o którą ubiegano 
się, można się domyślić, że ten wydział
chce pełnić funkcje służby bezpieczeństwa ________
i kontrwywiadu. Co w takim razie pozo- ^ o p .sm a  r a ^ K ,

r ,^ r “ weffiU bezpieaetówu
Ochrona Rady Najwyższej to specyficzny 

pododdział pozostający w  gestii przewodni­
czącego Rady Najwyższej i dziwne by by­
ło, gdyby w jednych rękach było bezpie­
czeństwo państwowe i kontrwywiad. Na 
przykład, sttefa służby ochrony parlamen­
tu Niemiec wynosi jedną milę dookoła 
budynku parlamentu. Niepokoi mnie co 
innego, co robią ludzie w rządzie, którym 
zlecono zorganizowanie pracy bezpieczeń­
stwa państwowego?

Zwlekanie z wyborami w rejonach wi­
leńskim i solecznickim, moim zdaniem, są
atutem w rękach nieprzyjaciół państwa 11- '*««= j » i  « « « •  #
tewskiego. Wybory i  tak się muszą odbyć, Litwy_  już preyzwygaU* n/ig[tC 
a im dłużej będziemy z nimi zwlekać, ■
tym więcej nasi wrogowie będą mieli moż­
liwości spekulowania w tej kwestii".

szym miastem, z najwlękom - l l j j  
komunikacją —  dlatego i podali]'" 
ny być- odpowiednio 
tak, to trzeba lepiej zarabitć 
dawca powinien się zastanowić,

M i|
I Ucy, czy miet swe przedslęb^,’ * 
indziej i płacić niższe pensje. CAwl 
edy nie otrzyma pracy zgotfocThS 
lifikacjami za wyższe wynagm^ J  
stolicy, zacznie się roeglądać, m J| 
znajdzie gdzie indziej pracy a  t{.Jr 
pieniądze, by mógł lepiej żyć. Tł&a 

| ncmiczne przesłanki stanowią n 
liczebności mieszkańców stolic?*_

0  Kolejna ofiara K O  — Rita
tę, dyrektor biura informacji RN L___
urodzona w Chicago (USA), pnjjd 
do Litwy już w  okresie, gdy Lfrn fi 
się^r państwem niepodległym, di 
sprawa 'je j współpracy i  KGB i 
szeroki oddźwięk na Zachodzie. A 
dor Litwy w Stanach Zjednocruyii S B 
sys Lożo rai tis w ten spcuób to kraso 

„Wszystko wiem o jej przeszloidilj^  ̂
by chciała pracować u mnie, nafri* | 
znalazłoby się dla niej miejsce. 
żadnej wątpliwości co do jei pn®» 
-Miarodajne źródła potwierdzają | 
działała przeciwko narodowi 

Całkiem odmienne, według 
„Wolnej Europy" jest zdanie 
czasopisma „Pasaulio ,Llełuwis’

©  „W  stolicy nie każdy będzie mógł 
mieszkać" — oświadcza przewodniczący 
Rady m. Wilna Arunas Grumadas (2 kwie­
tnia).

„Dzisiaj nie widzę perspektyw dla wiel­
kich zakładów Wilna, które odziedziczyli-

kodzlła Litwie Tacy ludzie 
wiele przyczyn, dla których g  
lecz nawet współpraca z FBI **8° 
pra wiedli wia ".v i

n TaiP
~ Wiadomość o wywiadzie » s. .u  

dla gązety „Mażoji Lietuwa’ 
rozniosła się wśród wycbodfc -̂ J 
zumiałe —  widocznie po raz F 
sie dowiedziano, że KGB swy®1 ig| 
cbjeło ludzi nie tylko | S  | 
oceanu. Czy fest to cios 
wi wychodźstwa? Czy taki 
uzasadniony? Odpowiedź 
nie jest łatwa. W  czasie. goY

1  g L
wiadomości z prasy o 
nymi służbami sowłeddoiŁ 
ców jest to pierwszy , dos j 
cje wychodżcóW można 
cześnie można byłoby P° nri& l 

“uprzedzić rodaków, że Wjj* 
iest jedyną przedstawidew^ 

.USA, mającą okrutną ,
rocze „historii KGB-owsfcfc®
Litwy ńm im  dziennikarzy j
na ten problem z rezeIj!Lje 
Może z tego powodu na |
blikacja została odcbrBDł^t^f | 
Bez większych emocji. Q|||gj|p I 
tępienia. Chyba jest to dMjwKj, L

Przygotowała Krystyn*
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wcale nie błahe

Jak pisać 
nazwy ulic?

R M  ubiegłym Solecz- 
Rada Miejsca nadała 

g| 13 ulicom tego 
szereg

* in d i '« k olic?ności' jak  
alożenia znowelizo- 

; ̂ Uslawy RL O mniąj- 
*Sch narodowych, zwła- 

artykuł 5. Pełną pa- 
acowali malarze miejs-.„ aacowau —■-----* =5n

S i nracowni wykonując! 
Namówienie. I  oto na 

pnęmianowanych u- 
rU oco fc ) nowe tabli- 

i nazwami K cyframi. 
W M  wielkie litery,
(jóloesna grafika — to 

Lista cieszyło oko, dobrze 
I |Bo funkcję informowa- 

.Zauważono' jednak, że ■ 
gaj poszczególnych ulic 
„taty napisane w językach 
laskim i polskim, a innych 
;-ljiko w języku państwo- 
ijSl Różnice te nasuwają 
łidepjtań, wywołują wśród 
i aszkańców komentarze o 
lireslonym zabarwieniu, ró- 
śego rodzaju dowcipy.
[ -  Cr/ to zagranie z tab- 
takami Jest sprawą przy- 
pjdkn, czy chodzi o jakieś 
(tyra pnyczynyl — iwró- 
'dm się z pytaniem do me- 
I  miasta Zdzisława Palewi- 
;«a
I -  W dwóch--językach są 
tfiiaki ulic narwanych ku 

|<Ja wybitnych działaczy 
ppćhęgo państwa obojga 
Pidow, litewskiego i pols- 
®K) — wytłumaczył mer. 
“ Many, dla przykładu, u- 

Mickiewicza, J. Snia- 
M.-.-Balińskiego. 

jj^yczne brzmienie sław- 
1 imion w jęiyku' polskim 

kołnpromisu z 
kierownictwem re- 

ISL* t̂ że ^łP^edstawi- 
[ S l pepartamentu ds. 
M M  Nowym  
2 “ ' &f:- wyłoniła się 
|>,3 w i®ki sposób ma-

l ^ n ą d u " * ’ u Petao- 
na nasz rejon

l '* * ,»h !L ? dbyło się spot"

I  k* '“ tena . ^obeckaite,I  fc*.-.,/«'ca jjj A. Szwelnys, _
^  Placówki 

1  i M S l i  s.
E T * *  tai 1 ““™ °  się 
l ^ i a k ^ ^ e t a e j  spra- 
f5®c? j^5.ac n°we naz- 
IV t t  , ®eli przestrzegaćI N  1 dllrivf r— 
l “ tykulów 4 F

"aiejszościach,J .W"1?0* moina
( N  C *  Jakach, to1 lite1 £K ^ t a i e  się 

l ^ t* l o ^ 2 0mniana «s- 
Jedno-

| v S « l k :  to -C°  tv- 
I  T^Jle . nie tłu-

sztonu. N ie widzę w  tym lo­
giki, uzasadnienia. Właśnie 
dlatego nazwy ulic, w  któ­
rych nie ma nazwisk naszych 
wybitnych rodaków, wykona1 
liśmy tylko .po litewsku. Co 
więcej, nie zezwolono *na 
napisanie w  jjęzyku polskim 
imienia Wytautasa, którym 
nazwano jedną z  naszych 
większych ulic. A  przecież 
w języku pplskim, polskiej 
historiografii1 '  encyklope­
diach, podręcznikach,: infor­
matorach mamy ^ wielkiego 
księcia litewskiego Witolda...

—  N ie Hałdy" potrafi poła­
pać się, że chodzi o tę samą 
postać...

Artykuł 4. W  lokalnych u- 
rzędach i organizacjach jed­
nostek administracyjno-tery­
torialnych, w których zwarcie 
mieszka jakakolwiek mniej­
szość narodowa, obok języka 
państwowego używa się języ­
ka tef mniejszości narodowej 
(miejscowego).

Artykuł 5. W  jednostkach 
administracyjno . terytorial­
nych, .wyszczególnionych w 
artykule 4 napisy informacyj­
ne mogą być obok języka li­
tewskiego również w języku 
mniejszości narodowej (miej­
scowym).

Z  ustawy 
Republiki Litewskiej 

o mniejszościach 
narodowych

I  v.v się 7 u*

i ’  «^k,»V to^ywowaU ta l
1 S S ? *  «»U.wy wa- 

Komisja
J \ 7 '  '-itewskie-fSSfer* st°-I  ln a *4* <q: ' ^  musimy

I K h N  ^ ° lennikiem 
dwó<* 

zraL 1 pols‘ 
l; ^  PJZeei!^ą mówi razle

- m ■a®vmi u- 
^  ulica kS-

— Tak. A le  jiikogo nie 
oskarżam. .N^eżałoby, moim 
zdaniem, przyjąć dokumenty 
na wysokim szćzeblii, które 
konkretnie zinterpretowały­
by odpowiednie artykuły us­
tawy. Podczas rozmowy z H. 
Kobeckaite zaproponowałem 
(i zgodziła się z tym), że na­
leży wrócić do tego. dokume­
ntu i opracować regulamin, 
normatywy zapisywania róż­
nych nazw, od miejscowości, 
rzeczek, jezior poczynając i 
na ulicach kończąc. Jeżeli 
tego nie uczyni si^. dziś, to 
w  przyszłości będziemy mie­
li jeszcze więcej nieporozu­
mień i zgrzytów.

— Ogółem w  Solecznlkach 
jest ponad 30 ulic. Czy zo­
baczymy nowe tabliczki na 
nleprze mianowanych uli­
cach?
 Na razie nie ma jedno­

znacznych i zrozumiałych wy­
jaśnień co do zapisywania 
nazw ulic, tłumaczyć je czy 
też nie. Zrezygnowaliśmy 
więc z zamiany tabliczek na 
pozostałych naszych ulicach, 
zanirn wysokie instancje nie 
znajdą wspólnego mianowni­
ka w  traktowaniu ustawy 
RL, na którą niejednokrotnie 
powoływaliśmy się w  toku 
naszej rozmowy.

— Dziękuję za wyjaśnienia.
Rozmawiał 

Piotr HYNGJEWICZ 
Zamieszczając powyższy wy­

wiad nieprzypadkowo przyto­
czyliśmy poszczególne artylrały 
Ustawy RL dotyczące ożywania 
Języka jakiejkolwiek mniejszoś­
ci narodowe] w  lokalnych urzę­
dach i organizacjach Jednostek 
administracyjno - terytorialny di. 
Czy używa się Języka polskiego 
w licznych urzędach, organiza­
cjach, placówkach szczebla re­
jonowego w Solecznlkach? Ale 
o tym Innym razem.

Prywatyzacja z dnia na dzień nabiera tempa. 
Prasa, radio i telewizja stale podają ogłoszenia o 
wyprzedaży na aukcjach różnych obiektów prze­
mysłowych, placówek handlowych, usługowych, 
inwentarza ltp., informuje o warunkach.

Aukcje są dwóch rodzajów: zamknięte i otwar­
te. W  aukcjach zamkniętych mają prawo brać 
udział tylko pracownicy danego przedsiębiorstwa 
lub gospodarstwa, byli pracownicy, emeryci. Au­
kcje zaś otwarte organizuje się dla wszystkich 
chętnych bez względu na miejsce pracy, bądź 
miejsce zamieszkania. Istnieje także różnica w 
cenie. Ceny Wywoławcze na aukcjach zamknię­
tych są zwykle niższe niż ba otwartych.

Chętni uczestniczenia w takiego lub innego ro­
dzaju aukcjach powinni o * kilka dni wcześniej 
zgłosić swoje kandydatury oraz wnieść wpłatę 
5—10 proc. ceny wywoławczej danego obiektu.

Jeśli mieszkańcy miasta mają szerokie możliwo­
ści uzyskania informacji w tej kwestii, pod wileń­
ska wieś nie zawsze może dotrzeć do jej źródeł. 
Postanowiliśmy więc, w miarę możliwości, infor­
mować naszych Czytelników o takich aukcjach w 
rejonach Wlleńszczyzny, podawać terminy 1 Wa­
runki Sądzimy, że nasza informacja niejednemu 
pomoże w nabyciu jakiejś wartościowej rzeczy, 
bądź obiektu.

Tym razem podajemy terminy 1 obiekty, któ­
re będą wyprzedawane na różnego rodzaju auk­
cjach w rejonach święciańskim oraz wileńskim.

Szwenczloneliajskle Państwowe Przedsiębiorstwo 
Akcyjne „Statyba" sprzedaje:

2 traktory - buldożery (cena wywoławcza i— 
14— 16 tys.>.

2 taśmociągi (cena wywoławcza 2,5—3,5 ,tys.).
koparka (cena wywoławcza 25 tys.) oraz inny^ 

sprzęt budowlany i wykańcza raki.
Aukcja odbędzie się 25 kwietnia o godz. 11.00 

w Śwdęcianaoh przy ul. WŁłniaus 19. ‘
Rejestracja chętnych wzięcia uoziału w aukcji 

odbędzie się od 13 do 21 kwietnia włącznie w 
godzinach od 9 do 17.

Święciańskl Rejonowy Oddział Oświaty i Kul­
tury sprzedaje:

Sale kinowe w Ropiszkes, Kackoniszkes, Rak&u- 
dcai i Joirgeliszkes. Cena wywoławcza od 6 do
18 tys. rubli.

W  Ropiszkes sprzedaje się także budynek szko­
lny (56 typ. rubli) oraz budynek biblioteki (6 tys. 
iubli), . \  •

Aukcja odbędzie się 11 kwietnia br. w Swię- 
cianach przy ul. Wilniaiuś 19 w godzinach od 
111.00 do 13.00.

Swlędańska Państwowa Inspekcja Kin sprze­
daje:

Sprzęt do projekcji filmów w"Adutiszkes, BaCz- 
kininkai, Jurgeliszkes, MUkuszinai, Paszaminai, 
Reszfcutenai, KatUanenai, Stnmaicziai, Wkhitisz- 
kes, Pawowere, KarkożiSzkes, Prenai, Szutai. Ce­
na wywoławcza od 1030 do 12  tys. rubli.

Aukcja odbędzie się w Święcianach' przy ul. 
Wdlniaus 19, 4 kwietnia br. w godzinach o*d 13.00 
do 16.00.

Szwenczlońska Państwowa Inspekcja Kin także 
sprzedaje salę kinową „Żeimena" w Szwenczione- 
liai (70 tys. rubli) oraz salę kinową ,,Pergale‘‘ w 
Podbrodziu (40 tys. rubli). Aukcja odbędzie się 
4 kwietnia br. w Święcianach pęzy uL Wilhiaus
19 od godz. 11.00 do 12.00.

Ponadto w rejonie święciańskim wyprzedaje się 
akcje:

Szwenczłoneliajskl' Państwowy Kombinat .Ma­

teriałów Budowlanych (180145 akcji, cena wy­
woławcza jednej akcji — 120 rubli, akcje wyprze­
daje się od 22 kwietnia do 21 lipca 1992 r.

Szwenczlońska Remontowo - Budowlana Orga­
nizacja (wyprzeda 9595 akcji,-cena jednej — 
106 rubli).

Śzwemęzioneliaj ska Zeliwnia sprzeda 7406 akcji 
po 540 rubli za jedną.

£akład „Modulls*1 w Podbrodziu wyprzeda 
389115 akcji po 100 rubli w terminie do 1? kwie­
tnia br.

W  rejonie wileńskim gospodarstwo „Gulbinal" 
sprzeda 5 krów oraz 10 ciółek. Aukcja odbędzie 
się w gospodarstwie „Gulbinai". 8 kwietnia o 
godz. 10.00. Prócz tego rozpowszechnia się akcje 
poszczególnych zespołów rolniczo-produkcy jnych, 
odcinków pomocniczych w przedsiębiorstwie roi-] 
nym „Szumsk", ,^Sfemeżis", „Kiena", „Sużonys", 
,^uderweił, „Eitminiszkes", ,,Duksztos“ oraz Buj 
widzisklej Wyższej Szkole Rolniczej. Minimalna 
wartość udziałów od 1 tys. do 15 tys. rul)li. Po 
czątek podpisywania akcji 6 kwietnia. Chętni mo­
gą także wesprzeć prywatnych rolników w Du- 
ksztach, Jęczmieniszkach, Kożuszkach, Klenie itd.

W  Sużanach notabene 15 kwietnia br. można 
za ponad milion nabyć sklep-steftówkę i za 14 ty­
sięcy łaźnię.

Obiekty przedsiębiorstwa rolnego „Duksztos* 
sprzedawane na zamkniętej akcji naturą. Adres: 
w. Dukszty:

1. Oddział rzemiosł pomocniczych (produkcja 
wyrobów z masy plastycznej), 

iMiejsce i czas przeprowadzenia aukcji — bu 
dynek administracji POR „Duksztos", 9 kwietnia 
1992 r., godz. 12, ,

Aukcję organizuje służba ds. reformy rolnej 
gminy duksztaóskiej: Duksztos, tel. 59-92-40, czas 
pracy godz. 9— 18.

Bank —  GR oddział N. Wilni, konto rozlicze­
niowe nr 410770613, Vilnius, Skydo 30.

■Miejsce rejestracji uczestników aukcji — gabi­
net służby do spraw reformy rolnej gminy duk­
sztaóskiej, termin —  3—6 kwietnia 1992 r., godz. 
9—'18.

Lustracja obidctu — 3—6 kwietnia 1992' 
godz. 9— 16, tryb — indywidualnie.

Przeznaczenie obiektu i charakter działalności
— produkcja wyrobów z mas plastycznych. 

Pierwotna cena sprzedaży obiektu — 318,7 tys.
rb.

Przed rejestracją na aukcję wpłaca się 5 proc. 
wartości — 15835 rb.

Produkcja roczna ałbo objętość świadczonych 
usług — 1 min 500 tys. rb.-'

Obiekty przedsiębiorstwa rolnego „Duksztos" 
sprzedawane na zamkniętej aukcji za gotówkę: 

i. Clelętnik.
Miejsce i czas przeprowadzenia aukcji — kan­

celaria PGR „Duksztos" 10 kwietnia 1992 r.[ 
godz. 10.

Aukcję organizuje służba ds. reformy rolnej! 
gminy duksztańskiej, w. Duksztos teL 59-92-401 
czas pracy godz. 9— 13, 14— 18.

Bank — CR N. Wilni, konto rozliczeniowe nr| 
410707613, Vilnius, Skydo 30,

Miejsce rejestracji uczestników aukcji — ga­
binet ds. reformy rolnej, termin — 3—6 kwie­
tnia 1992 r.

(Lustracja sprzedawanego obiektu — 3—6 kwiej 
tnia 1992 r., tryb — indywidualnie.

Przeznaczenie obiektu i charakter działalności]
— dowolny.

Pierwotna cena sprzedaży obiektu — 15792
rdbM.

Przed rejestracją wpłaca się 10 proc. wartości I
— 1579 rb.

Na otwartej aukcji w rejonie wileńskim za go-l 
tówkę Państwowe Przedsiębiorstwo Rolnel 
„Szumsk" sprzedaje łaźnię. Aukcja odbędzie się I 
25 kwietnia br. w gminie Kowalczuk! w godzi-j 
nach od '10.00 do 13.00. Cena wywoławcza .111 
tys. 610 rubli. Informacji udziela się codziennie w I 
godzinach od 9 do 18. Adres: gmina Kowalczuki, 
tel. 585-101 

Również 25 kwietnia br. o godzinie 10 na au­
kcji otwartej w gminie Kowalczuckiej będzie wy­
stawiona na sprzedaż stołówka. Cena wywoław­
cza 924 tys. rb.

Inf. wŁ

JAN  M A N IC K I —  M IN IST R E M  S P R A W  ZAG R AN IC ZN YC H  ESTONII

TALLINN (ETA—ELTA). W  
poniedziałek Rada Najwyższa w 
tajnym glosowaniu zatwierdziła 
Jana Manickiego jako ministra 
spraw zagranicznych Republiki 
Estońskiej. Za nim głosowało 46, 
przeciwko — 8 1 powstrzymało

się od głosu 16 deputowanych. 
- Jan Manicki urodził się 7 mar. 
ca 1942 roku. Jest Estończykiem, 
obywatelem Estonii od urodze­
nia.

W  1968 roku Jan Manicki u- 
kończył uniwersytet handlowy w

Goeteborgu. Od 1989 roku pra­
cuje jako wykładowca w Bruk­
seli. Jest deputowanym do Kon­
gresu Estonii.

Jan Manicki jest żonaty, ma 
t ztery córki.

Zmarł 1. Asimow
NOWY JORK (Reuter—ELTA). 

W  poniedziałek wczesnym ran­
kiem w 'centrum medycznym U. 
niwersytetu Nowy Jork zmarł 
wybitny plsarz-fantasta Issac Asi­
mow na skutek niewydolności 
serca i nerek. Miał 72 Tata.

Będący rosyjskiego pochodze­
nia Asimow w ciągu 50 lat dzia­
łalności twórczej napisał około 
500 książek. Wśród nich są po­

wieści ^Jestem robotem", „Kry. 
ształ na niebie" trylogia „Pods­

tawa".
Asimow urodził się w roku 

1920 w miejscowości Pletrowicze 
w Rosji. Jego rodzina wyemig­
rowała, gdy miał 3 lata i za­
mieszkała w Brooklynie, w No­
wym Jorku. Ukończył studia bio­
chemiczne i mając 18 lat zaczął

pisywać do czasopism fantastyki 
naukowej.

W  książkach Asimow® najczę­
ściej mówi się o zagrożeniach, 
jakie może spowodować techni­
ka. Pisarz ̂ naWet stworzył własne 
zasady dla robotów, które, na* 
przykład, mówią, że roboty nie 
powinny pozwalać ludziom na 
zniewagi i muszą słuchać wszy­
stkich rozkazów człowieka, z 
wyjątkiem tych, które zmierzają 
do zaszkodzenia innym ludziom.

SBE
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Nowy kwartalnik naukowy
Centralna Biblioteka Akademii 

Nauk Litwy ostatnio otrzymała z 
Warwa wy dwa zeszyty pierwsze­
go tomu „Przeglądu Wschodnie­
go". To periodyczne pismo nau­
kowe zaczęło się ukazywać w 
1991 roku. Jest to kwartalnik 
naukowy, poświęcony historii i 
współczesności Polaków na 
Wschodzie oraz ich związkom 
z innymi narodami tego rejonu. 
Z pismem współpracują autorzy 
nie tylko polscy, ale również za­
graniczni. W  Radzie Programo­
wej są również trzej naukowcy z 
naszej republiki: Romuaid Bra- 
aas, Alfredas Bumbłiauskas i 
Czesio was Kudaba.

Kamo „Przegląd Wschodni** 
wspierają Fundacja „Polska w 
Europie'*, stowarzyszenie „Wspól­
nota Polska" oraz Studium Prob­
lemów Narodowościowych ZSRR 
(obecnie W NP — red.) i Europy 
Środkowo - Wschodniej, Uniwer­
sytet Warszawski.

Wydawcy bardzo obszernie ro­
zumieją pojęcie „Wschód". Piszą 
oni: „Pojęcie „na Wschodzie" 
odnosi się tu dc obszaru sięgają­
cego od obecnej granicy Rzeczy­
pospolitej pc Sachalin i Mandżu­
rię; w ujęciu cfan»ok>gicznym 
zainteresowania pisma wyznacza, 
okres od XIV  stulecia aż po 
współczesność Daeje Polaków na 
Wschodzie mogą być punktem 
wyjścia do przedstawienia złożo­
nej historii tego otezazn. Wiele 
materiałów dotyczyć będzie dzie­
jów innych narodów, zwłaszcza 
Litwy, Białorusi i  Ukrainy". Naj­
więcej unragi zamierza się poś­
więcać związanym z tą tematyką 
sprawom wspólnej historii, histo­
rii sztuki i literatury, etnografii, 
demografii i  socjologu.

Z  zadowoleniem można odnoto­
wać, że pierwszy tom, szczegól­
nie jego pierwszy zeszyt, zawie­
ra obfity i interesujący materiał - 
dotyczący łatwy. Opubhkowano 
tu 10 artykułów naukowych.

r Pięć spośród nich jest ściśle zwią­
zanych z  tematyką Litwy: S. Kie­
niewicz „Kresy. Przemiany ter­
minologiczne w perspektywie 
dziejowej" (str. 3— 14); T. Wasi­
lewska „Daty urodzin Jagiełły i 
Witolda. Przyczynek-do genealo­
gii Giedyminowiczów** "fstr. 15-—- 
34); A. Witkowska „Litewsko-bia- 
ło ruska przestrzeń idylliczna" (str. 
49—56); E. Riślak „Poeta pogra­
nicznych prowincjo. O Władysta- 
wie Syrokomli" (str. 59—70); G. 
Błaszczyk „Polacy na Litwie. Za­
rys problematyki historycznej i 
współczesnej*4 (str. 147—*168). Os­
tatni artykuł uzupełnia znakomi-' 
d e  zamieszczony w rozdziale 
„Kromka" wykaz organizacji i 
stowarzyszeń polskich na Wscho­
dzie (str. 209—216), w którym 
przytacza się dane dotyczące 29 
organizacji. Na Litwie zarejestro­
wano ich najwięcej, bo 12. Spis 
będzie kontynuowany i precyzo­
wany, gdy wydawcy otrzymają 
nowe informacje.

Drugi zeszyt pierwszego tomu 
„Przeglądu Wschodniego" poświę- 
dony jest przeważnie historii Po­
laków, zesłańców syberyjskich z 
pierwszej połowy XIX wieku.

W  kwartalniku publikuje się 
również recenzje. W  pierwszym 
zeszycie T. Chrzanowski recenzu­
je  mongrafię Marii Kałamai&iej- 
Saeed „Ostra Brama w Wilnie" 
(1990), a Jan Malanowski —  
książkę Wojciecha lizaka „Roz­
strzelana Polonia. Polacy w  ZSRR. 
1917—1939". W  drugim zeszycie 
czytelników litewskich powinna 
zainteresować recenzja Leszka 
Zasztowta czwartego tomu prac 
naukowych „Lituano - Slavica Po- 
snaniensia. Studia historica" 
1(1990).

Sądząc z publikacji pierwszego 
tomu „Przeglądu Wschodniego", 
nowe pismo zamierza dążyć do . 
lepszego wzajemnego poznania i 
zrozumienia między" Polakami i 
ich sąsiadami.

Mindaugas TAMOSZTUNAS

ŚRODEK NA  ZADYSZKĘ 
I PRAWIE ELIKSIR MŁODOŚCI 

. Ten środek na zadyszkę i dla 
odmłodzenia krwi szczególnie u 
ludzi otyłych o słabym organiz­
mie.

Zemleć 400 g czosnku. W y­
cisnąć sok z 24 cytryn. Wszy­
stko zmieszać a wlać do słoika 
z szerokim .otworem. Przewiązać 
lekkim, przejrzystym materiałem 
i postawić na 24 dni. Przed uży­
ciem wstrząsnąć.

Doza: zażywać raz dziennie 
przed snem. Jedną łyżeeftę her- 
batnią tej mieszanki rozmieszać 
z pół szklanki wódy i wypić. 
Po 10—14 dni człowiek pozbę­
dzie się uczucia zmęczenia i  od­
zyska dobry sen. Środek ten 
cieszy się ogromną popularnoś­
cią w guberniach kijowskiej i 
charkowskiej oraz na Kaukazie. 
Według przekazu i zapisów ro­
dzinnych lek ten liczy co naj­
mniej 500 lat!

CUDOWNE ULECZENIE 
GRUŹLICY

Duchowny Swiesznikow z  oko­
lic stacji Kinel Samaro-Złatous-

towslpej kolei żelaznej został wy­
leczony przez chłopa-znacfibra 
nader prostym środkiem.

Znachor codziennie zabijał 
świnię i od razu wycinał z tuszy 
kawałek sadła, które topił dopó­
ki było jeszcze ciepłe. Do. sto­
pionego sadła wlewał mleko w 
proporcji pół na pół i po Zago­
towaniu dawał mieszankę do pi­
cia choremu. Na początku ku­
racji doza wynosiła 1/8 szklana 
ki. W  końcu leczenia znachor 
doprowadził ją stopniowo do 
szklanki dziennie

Cała kuracja trwała 2 miesią-

Fundacja Rozwoju 
Gospodarki i Kultury

okaże pomoc w  poszukiwaniu miejsc osobom, chętnym 
do udania się na szkolenie w  gospodarstwach rolnych 
w'Polsce.

Chcąc wesprzeć materialnie rodziny polskie, poszu­
kujemy odpłatnie miejsc noclegowych dla gości z Pol­
ski.

Zwracać się: Wilno, 44-77-18, 45-25-51.

T e l e w i  z  j  a
Sk o d a , s k w ie t n ia

LTV-1
7.45 —  Na dzień dobry. 8.10 — 

Nowości ze świata. 8.25 — Nasz 
elementarz. 6.30 — Zdrowie ro-1_ 
dżiny. 9.00 — Ojczyzna. 9-45 ,— 
TV film fab. JfMonopal". Ode. 28.
10.15 —  Tełekasuzela. 17.50 —  r 
Nowości. 18.00 — Studio polskie.
18.10 — Wiadomości 18.20 —  
Gimnazjaliści. Część 2. 18.50 —  i 
TV  film dok. 19.10 — Fala odro­
dzenia. 19.55 — Nasz elemen­
tarz. 20.00 — Dobranocka. 20.25
— Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 —  Reforma rolnictwa. 21.15
—  Studio państwowe. 22.00 • 
Program muzyczny. 22.20 — Wi- 
deofilm. 23.00 ■—  Program roz­
rywkowy. 23.20 —■ Wiadomości 
wieczorne.

LTV-2

18.15 —  Lekcja angielskiego.
18.30 —  Przegląd regionalny.
19.10 —  M y i  AIDS. 19.45 —  Le­
kcja angielskiego. 20.00 —■_ 
Dziennik (M). 20.35 —  Film fab. 
Podczas przerwy o 22.00 —  Wia­
domości.

Warszawa

11.00 —  „Kobieta za ladą" (4)
—  film fab. prod. czechosłowac­
kiej. 12.00 ■— Giełda pracy, gieł­
da szans. 12.15 —  „W  drugim pla­
nie** —  reportaż. 13.00 j -  W ia­
domości. JL3.10 —  Program dnia. 
13.15^*17.10 —  Telewizja eduka­
cyjna. 17.10 —  Program dnia. 
17.15. —  "Dla młodych widzów: 
Sami o sobie. 17.45 -— „Wycho­
wawca" — ’ serial prod. USA.
18.15 -w Teleexpress. 18.35 — 

Klinika zdrowego człowieka. 19.00
— ,3 ill Cośby Show** — serial 
prod. USA.- 19.30 —  Encyklope­
dia II wojny światowej. 20.00 — 
10 minut dla ministra pracy.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  Wia­
domości. 21.05 Studio sport
22.55 —  Refkac. 2110 Roz­
mowy z  Nikodemem. 23.45 ■— 
Wiadomości wieczorne. 24.00r—- 
„Daleko od szosy" (61 — serial 
prod. TP.

Moskwa I  (

5.00 —  Poranek, 7.30 —  Rrog- 
ram dnaa. 7.35 — Kreskówka;
7.45 —  Dziecięcy klub m itycz­
ny. 8.35 —  Premiera TV  filmu 
fał). ,Sokrates". Ode 1. 9.40 — 
Hokejowe mistrzostwa WNP. Fi­
nał. II i III tercje. „Dynamo** (M) 
-U  CSKA. 11.00 — Dziennik.
11.20 — Program. 11.25 —  „O j­
ciec Sergiusz**. 11.55 — Pod zna­
kiem „Pi", 12.45 —  Kreskówka.
12.55 —  Jak osiągnąć -sukces?
13.10 —  Notes. 13.15 —  Teie- 
mixt. 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Program. 14.25 -— Dziś i wtedy.
14.55 — TV  film fab. „A ja". Ode.
1. 16.00 —  Diana Ross. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 —  Program.
17.25 -|yg Film- kronScadno-dok.
23.00 — Dziennik. 23.20-—  Pro­
gram. 23.25 —  Prognoza muzy­
czna. 23.50 —  Piłka nożna. Na 
drodze do Wembley. 0.50 —  TV  
film fab. „A ia". Ode. 1.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —jPano- 
rarna dok. 8.00 —  Język niemie­
cki. 8.30 —- W  wolnym czasie.
8.45 —- T V  teatr Rosji. 10.50 —K' 
Trudny wiek. 11.20 — Studio 
„Ekstro". 12.00 —  Krótkometrażo- 
wy film fab. „Jak chowają w 
Odessie". 12.10 — Klub jazzowy.
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00

SPRZEDAJĘ 
Komplet glazurowanych 

kafli na kominek. Cena oko­
ło 150 dolarów USA; mos­
kwicz 2140 w  dobrym stanie 
10-letnl.

Zwracać się: Wilno, teL- 
77-08-62.

Yfleśd. 15.00 — Program eko- 
nomkany. 15.30 — Dialogi dyle­
tantów; 16.00 — Dziennik zjazdu.
16.15 —* Program chrześcijański.
16.45 — TINKO. 17.00 — TV 
przegląd „Daleki Wschód". 17.45
—  W  wolnym czasie. 18;00 -—- 1 
Piłkarskie mistrzostwa Rosji. „Lo­
komotywa11 (N. Nowgorod) —- . 
„Spartak" {Modcwa). 18.55 — Re­
klama. 19.00 — WieścL 19.20 
Święto co dzień. 19.30 —  Spec­
jalny informator komercyjny.
19.40 — Kreskówka. 19.50 — 
Film fab. „Miły, drogi, tdoochany, 
jedyny". 21.00 —  Sprawozdanie 
z  obrad V I zjazdu deputowanych 
ludowych RF. 2h55 — Reklama.
22.00 — WSeścL 22.20^— Progno­
za astrologiczna. 22.25 —  Cd. 
sprawozdania z obrad V I zjazdu 
RF. 23.30 — Małe wieczory mu­
zyczne.

CZWARTEK, 9 KWIETNIA

LTV-1

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
—  Nowości ze świata. 8.25 —  
Nasz elementarz. 8.30 — Szkoła 
grzeczności. 8.50 — Program dla 
drieci. 9.50 — Nadzieje i losy.
10.35 —  Program rozrywkowy.
17.50 —  Nowości. 18.00 —  Stu­
dio polskie. 16.10 Wiadomoś- 
cL 18.20 — Gimnazjaliści. Część 
3. 18.50 —  Polityka. 19.20 — 
Program rozrywkowy. 19.50 — 
Koncert, 20.00 — Dobranocka.
20.25 Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 —  Reforma roirS- 
ctwa. 21.15 —  Takie jest życie
21.50 —  Film fab. 23.15 —  W ia­
domości wieczorne.

LTV-2

“ O USMłH 
8

Inteligentni j 
We wszystkim,; 
n ». są gorliwi i 
dać sobie radę w 
trudnych dla innych?** ̂  
szlachetnymi i 
realizować swoje pize^** ^ 
aby nie odbywały 
tem innych osob. \tnZzS 
czuć nie skrywają a 
tanicznie je H  i
znaczają się znacznym 
wem, co tłumaczą 
sowaną oszczędnolfc.

Kalendarium
1 Środa (8.IV) jest 99 j 

1992 r. Do końca rok« 3̂
* Znak Zioóiakn ^

* Imieniny. Cezarym, jw , 
go. Maksyma,' Seweiyj*/^*

* Wschód tóońca — ̂ 3. 1 
chód —• 20.09. DĤ oić ten 
godz. 35 min. r  -

18.30 —| Lekcja angielskiego. _______________
18.45 —  Przegląd regłonaksy.
19.15 —  Litewska hit-parada „Pi- _  _
ramida". 19.45. —  Lekcja angiel- P O S O u d  
skiego. 20.00 *—  Dziennik (M). ®
20.35 — Koncert. 21.00 —  Try- 
ibuna katoiłcka. 21.30 <— Film 
fab. Podczas przerwy o 22.00 
Wiadomości.

Warszawa

11.00" —  „Gliniarz i  prokura­
tor" — serial prod. USA. 11.50 — 
Przyjemne z  pożytecznym. 12.05 

' —  tfPo sześćdziesiątce" —  prog­
ram dla wszystkich. 12.25 —  
Reportaż. 12.35 —  „Azymut" 
magazyn wojskowy. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15— 17.10 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.10 —~ Program 
dnia. 17.15 — Dla młodych wi­
dzów: „Kwant". 18.15 —  Teleex- 
press. 18.35 —  Magazyn katoli­
cki. 19.00 —  „Sherlock Holmes i  
dr Watson" —  serial prod. ang.- 
pol. 19.30 -^  .„Zwierzęta Amery­
ki'1 —  serial przyrodniczy prod. 
USA, 20.00 —  Prawo i bezprawie.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  W ia­
domości. 21.05 —  „Owuarz i 
prokurator" —  serial prod. USA.
22.00 —  „Pegaz". 22.30^ -  „Te- 
lemuzak". 23.00 —  „Kuluary** — ' 
program publicystyczny. 23.15 —  
Studio Temat: powroty. 23.45 -pe 
Wiadomości wieczorne. 24.00 — 
Piosenki z  „Divertimenta".

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.30 — Prag- 
ram dnia. 7.35 — Kse&óvfta.
7.55 —  .rSkrzyżowanie". 9.10 -?•*' 
Premiera TV  filmu fab. „Sokra*-

KUPIĘ

zagrodę nie dalej niż 50 km 
od Wilna.

Zwracać się: Wilno, teL 
73-59-46.

SPRZEDAJE SIĘ 
za walutę 4-pokojowe miesz­
kanie za granicą. Meble za 
ruble. Wilno, teL 63-93-38.

Litewska Służba Hydrce-t 
rologicma przewiduje na 8 hJ 
tnia zachmurzenie z pnrtte 
mami, krótkotrwałe qady, l s  
północno-zachodni; póbnarJ 
miarkowany. Tempeotma t-| 
stopni ciepła.

W  ciąga następnydk dm 
dni bez opadów, tenpatiBi 
nocy 0—5 stopni mrozn, w ca] 
7—12 stopni depła.

teą". Ode. 2. 10.15 -  Jófe 
wo. 11.00 — Dzienni, l t t -  
Piogram. 11.25 — Hk w
12.35 —  Misteria i  rafii 
ła Romadina. 13.10 — Ma 

‘ 13ri5 —  Tetemirt ltB - 
Dziennik. 1420 — TV Qs M 
„A ja". Ode. 1. 1555 — F 
,Piotruś w kosmoae*. M  
Dziennik. 17^0 — Propai fl 
■—  Szkic TV s*ie *  
pSac". 17.50 —- jSo k jf 
słazszych. 23.25 — 1WB*. ffln 
>TV film fab. rrA.ja“. X

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7J0 -  J# 
hiszpański. 7^0 — ^  
czasie. 8.25 —- Tao, 0® , 
czą się T^**ł. 835 — 
stawia. 1Ł05 — 
pretensji. 1Z40 — 
pska. 13.00 — Wieści 
Wieczorki orecburcie. 1531 
Studio Reporter**. 16.00— ”  
n i  zjazdu. 16.15 — ^
16.45 — T E « 0 . 17.00 -  ̂  
ty  świat. 17.40 — W ^  
czasie. 17^5 — K h fl* * *  
światowego. 1&25 — 
dia rosyjska. 1640 
wia „Ezpocentr". 1̂ 55 
klama. 19.00 — W dd 
Święto 00 dziffl. 
ram art-pubJ.
— Sprarwozdagie *  ^
zdu deputowanych i
21.55 — Reklama 2Z°° Z *  
ś d  22.20 — Pro**®® T r>  
czoa. Reklama. 
wotzdama z obiad
23.30 —  Jazz w

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019. Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 67218 
Cena 1 rb. (13 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zL 
Zam. 1277

Nr rejestracji— 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spaoda".

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86. łyda 
politycznego —  42-79-66, łyda  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, bandln, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-68, felietonów i  sportu 
—• 42-90-63, liftów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondenci —- 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-7!.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz bloio 
reklany —  ul. Subocz i  M  ^  
ka) czynne od 9.00 do *  
pracy. Tri.: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są f
redakcji, aL Lalswes 60. S  ^  
kój nr 1212, teL 42-6943. W t  ,


